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Wyznawcy Fedaka.
K^a&ów, 28 września.

fetm'1. W  niedzieiię we Lwowie do- 
*w m y  został przez Ukraińca Feda- 
fra zamach na Nacz. Państwa poJ- 
pfcfeg© l  ak ^kwalifikował strzały 
>,V©x po(miir, tak samo cala polska 
Prasa. Wprawdzie Fedaikj składając 
Po zamachu zeznania Hśw-iedozyl. 
że drdał śSfcrTełać dio p. Grab r  rakte- 
to . tako wr^rwody hytru^cśega — 
Barrzo srę mato Jednak znaśdizJe lu­
dzi. kftórzyfby rmr rak bezwzględnie 
i od razu uwierzyli. zważywszy ■ 
choćby moment, w którym zamach 
postał datowany; strzelając do wo­
jewody Grabowskiego wtedy, gdy 
siedział osi w jednym samochodzie 
4 Kaczobiikiem Państwa. FedaY c o  
Gajrrwel ..ryzykował11 także trafie­
nia w Naczelnika. W  każdym więc 
rasie, jeżeli nawet przywiązywać 
Wagę dio zeznań zamachowca. w 
fctórego inakr^tszyrn Interesie leży 
zmniejszenie doniosłości swego czy- 
tJii, a wiec zarazem, odpowtedziiajiTO- 
ści za niego — można conajwyżei 
©ad rwać tT'm zeznaniom tyleż wa- 
Ki, Ile faktom, które świadczą, że 
w gruncie rzeczy strzały Fedaka 
były zamachem na Naczelnika Pań­
stwa polskiego i tylko takim zresztą 
mógł być ich ceł polityczny.

Znaleźli się jednak w Polsce lu­
dzie — oo wiece], całe stronnictwo 
r -  którego organ wystąpił z jwb-li- 
cznem wygnaniem wiary przede- 
Wszyc%iom w ■— słowa Fedaka. W 
tym samym drnu kiedy endecki or- 
fiłsi brukowy w Warszawie „Gaze­
ta Poranna1* —  tak samo zresiztą, 
fek wszystka s dzienn-Skl warszaw- 
®®ńe, kiraikow’Sk?e. lwowskie — za­
mieszcza Wiadomość o strzałach 
■WowsikfcH p. t. „Zamach na Neczd 
*®<Si Państwa, — drugi organ naro- 
'towefl derftokracytl, teoretyczna i 
ideow a14 „Gazeta Warszawska** 
^mieszczą artykuł „Wiwaty wkirató 
^kfe*4, w którym właśnie tylko ze 
|łów Fedaka wyprowadza całe pod- 

ideow e'1 zaaimcbii Iwowsltię- 
jjfo > ze strzałów tych formułuje o- 

przec'w — Polakom, nie 
^łeżacym  do obozu narodowej de*- 
^^kracyi
t jjrtytf~ł tm  jest Szczytom r.iedd- 

.  zresztą l  ordynarnej perF
o* Ponkt wyjścia swego rozu>nowa- 
2 , bAerze op. jak fctż zaznaczyliśmy, 

Fedaika, „Ukrainiec Fe- 
— Pisze „Gazeta Warszawska11' 

k  ssrant? fonią wojewodę polskiego 
^albnrosfeesflo... Zaraadi skier©wa- 
n n*  (może przeciw?) wojewo- 
JS. który łest wyobrażeniem rzą- 

pnfddch w Gailtcyi*4. Z tej zaś 
^j% łaivkł, cytując słowa jakiegoś 
^rsrayw kłego dzlemojka, że „Na- 

Państwa b y ł zawsze t^zy- 
^elesm  nafroóu ukraińskiego*3, wy- 

„Gazeta Wansssaiwskft ta* 
*** ^-wnsirf:

tfn M *S ą  nw m ńa&  
^  wstea et P » t a i  n  GćBegA.

k órych zadaniem życia byłe wypeł­
niać Intencye rządu austryackiego. 
& przez to niemieckiego. Uprawiali 
fą metylkb namiestnicy przed i P*o 
Poifcocklm. alle f socyaliścl 1 wszyst­
kie zwlarane bloln‘orn porozumienŁa 
aiTstryackiego stronnictwa, które na 
wojnę wyłoniły z siebie N. K. N. 
„Nre stało Austryi, ale zostali w 
sohodzSe po niefl protektorzy ruchu 
ukraińskiego. Ukraińców nie stać 
Ofrigamiozirrie na zbudowanie swego 
pańsłwa. Ktoś musi Je zrobić. Teraz, 
kiedy sprawę bierze w ręce p© Au- 
stryi Liga Narodów, polscy ukral- 
nofilo z NICN mają zadani e pracę 
krntynuować. Strzały we Lwowie 
sa tylko manifcstacyą, że Ukrakia 

(T ąSk!>.
TaHe jednak jakieś OK('łaitKX>wo- 

„hfsitwryiczrKi11 oskarżenie „Gamecie 
Warsza'ws!k(iej“ me wystarcza. — 
Musi się ona posunąć jeszcze dalej 
w partyjnej afceracyi umysłowej 
i złośliwe5 bezazeJniośei moralnej. 

Więc tak snuje dale > kanwę swych 
tkomeepcyj politycznych:

„UkraińejT typu Fedaka maja 
przecież sy uje połączenia ideowe z 
obozem, dziś u steru w Polsce stoją­
cym przez i ozmaUych Hanklewi- 
czów, którzy Daszyńskim i Mora- 
czewckiim dyktawalii w Warszawie, 
co ma Polska myśleć o Galfcyi. Na 
Fedakach opart?. jest na^za polityka 
ukraińska w Warszawie".

Po tej dla nikogo przy zdrowych 
zmysłach bolącego nieoczejuwainej 
■kotriMuzyi Widać, że nie myśl kjermy^ 
ła -'czykicm czy piórem .jznaikomiiite- 
? ;o“ publicysty endeckiego, który 
to ipteał, lecz przeciwnie —* pióro ol- 
sa‘o po papierze, co sam© chciało, 
a myśl — jeżeli jaka wogóle była w 
tej głowie — wlokła się za mian. Gdy 
się to w jjCazecie Warszawskiej11 
Już przeczytało, można się. wogćle 
wszystkiego spodziewać. Oczeku- 
jefnrj'' też, że w następnym numerze 
organu wyzi7a:wcóv/ świętych ze- 
zmań Fedoiką będzie naprane, fż Na- 
czelnlk Państwa bvł w zmowie z 
Fedskiem J zawiadomił go, kiedy 
będzie sledznfeł z wojewodą Grabów 
skim w S3mochod;7fe, aby Fedak 
tern łatwiej mógł trafić wojewodę, 
nie szkodząc ? w  grożąc mkon#. 
Gdy bowiem nieść — to już koszałki 
— opałki.

Zresztą, jeżeli wie uda się z 5odrej. 
to może udać s% z dnigiei strony — 
endecy zdo-mi są do próbowania 
wszystkiego. Wszakże razem z 
wiadT.ńośeią o zaanaichu, wy»nołący 
.ptieof1«cy2i»m‘e* endeckie prize1 ;ona* 
ria, ,,'Rozwój1‘, wycm-idzą-cy w bo- 
dzi, w artylmlc p. t. „Znaimkamy 
sl rżał’1 wyraził prapnszczeoie, że 
zamachu dokonał jakH .jpatrytfta1** 
ocz3rwvśc:e z pod znaku narodowel 
demjof-raicytt, który „wie mógł wy­
trzyma ć“. W artykule tyęn J?o » - 
iwóT rAm  rk«lofWiii«:

* m  a  -

natylr, Etóry widząc PoJslcę w stanie 
uoaokti eW ran-cznego I ciężkich 
zmagań utewałętrzBych, przypisy­
wał to kierownikowi jtóństwa i na
błędne] dradze teroryKtyozinycb za­
machów usiłował przeciąć te kre­
pujące nas wfęzy“.

Tak! Patryota mrodorwo-deuno- 
kr.iityczny z „Rozwoju11 w pro.sw d e  
ducha i z glebS przepełmioffrego serca 
popnostu wypowietddał przćkommie, 
że to jaMś stały czytelnik narodo- 
wo-deTndkratyczinych crgm ćfil mógł 
oa tej .ybłędncl drodze11, ssztkać wy- 
zyyyleula z „Więzów11, które tak do­
legają ziwo ĵmiKJom p. Dfimowsikle- 
go. Ale póki się to czytało w „Roz-
WOhf.

ty fc) prowincyonalny dziermłk w 
nlecbeoności naczel uegt redaktora 
maż? wybrać tak oryginalny „szlak 
myśli11. Po bnUiicyacyacii lednsdc 
„Gaizcty Warszawskiid11 widać, że 
iP ugn^oWo-demoktyczrti wyzr&tW- 
cy  Fedaka czy w ŝ odiC3r. czr na pro 
Wurrcy5 stoją na jednaltowym pozio­
mie. Do Naozclirka Państwa strze­
lał fain®tyk-pia'tryota polski, bo przy­
pisywał mu wiug, że PoisJla znai- 
ćhrje „w' stanie upadku“. A jeżeli to 
nie rrawda — no to oczyWście Na- 
czeteik  państw a jcsl zw rleanilftem  
i nfemsd że sprz^mler^et eo n  ukrotń 
skleę^o „fe natyka-rotroty“ w zama­
chu na „polskiego wojewodę11. Tal 

mrfrna było mniemać, że to i tff trudno jwż w absurdach Iść darfel

•a r

F e d a k  n a  a u d y e n j^ rl  
u  S t a d n i k a  p a ń s t w a .

Lw*’ vr 28. IX. (TeL wł.) „Gazeta 
wieczorna* z wiarygodnego źródła d°- 
yiadnje -fe, że iłv Szczepan Fedak, 
o jciec spraw cy zam achu bvt 4 -Ini 
prr.f f",fn«cTe'tii r«a audj’ ja t/ 1 u  N<ł- 
ciaLeilfa pa&slwa.

Dr Fedak przedstawiał Naczel- 
jiiKowi państwa postulaty ekono­
miczne Surinów. Aućyencya trwała 
prawie 2 godziny.

m sesfry Fedaka,
Lwów. (T«tl wł.) „Gameta wlecror 

ra“ d-iwGdłde sie. że W przejeździ0 
do W iednia aresztow ano w -zo ra j 
fie s trę  Fed?*Ha, sprawcy zaroseluf na 
Naczelnika państu^s. Irenę FedaK 
Przy rew izyi osohiftaj znaJe*dcno 
bardzo ważne doK nntnty  pol iy - 
CZae. Fed&i ówna wyjechała do Wied- 
n a w samiarza wpisania się iak" słu­
chaczka akademii eksportowe?, Z-»1e- 
7«''ne ni7v nie? dokum-nł-a nie te a la  
n ic wspólnego z zam achem , rzuc  ̂ ą

bardzo ći*r« na
polityczną d zifla in o ló  R sinów 
b o w siJich  i  stosunM  z em ig rac ją .

Dalsze śledztw .̂
Lwów. (Tel. wł.) Da^ze śledztwo 

w sorawie n^lzi^Inego za-nachu na 
Naczelnika. państwa nie posunęło się 
wiele naprzód, jak rówrreż nie tis*a- 
lono, czy w t-ei sprawie brało udział 
w kfc! o'^l) rrv  też, uie. temHnrdrie*, 
•/? Fedsłi stanowczo twierdzi, że 
czr*tu u g o  dokonał z w łasn ej in i-
cyatywy. Dziś popołudniu ndkvie>,iono 
Fedaka dc wletimia przy ui. Bat -reco 
w asvlcie urzędnika policyi.  ̂ Dalsze 
badanie Fedaka prowadź sedz'» ś!ed- 
er* n. Aoc’>kki. Aresztowani do­
tychczas HarwińsSi Ogonowski 
1 SzpotowsS a p«?.ełt.sją nadal w u- 
resztarh  policyjnych. Oprócz nich 
; resztowaao Hrcze studenta Sfykę, 
Stan zdrowi# Fedaka poprawił się nsj- 
K r łP^'’. Lrk»r wptw»ov stwier^ru*, 
ża Fed&h bardzo r r ę ń io  wyzdro- 
wdoju. „Ukraiński kotr, \c\ ohvwatel-
ski" wyasygnow ał d l*  Hażdogo z a- 
w t te w sp oĄ  po k f l i J  t a m S  na 
p<sspxm»km&e wSgsttaarntgOk

Śledztwo w sprawie aresztowanych 
w zwiszku z  zamachem Fedaka ołtofi- 
C7... ao zostan ie  we czw artek, poczem 
odstawieni zostaaą do areszta sądu 
karnego.

Fed&R w  Iw ie tle  w łas& yeh  z ezn ań
T.wnwski „Nowy Wiek* pisze, źe 

Fodak -nodał dr* nrotobołu policyi, £e 
Z powoda syniisu, jakiego się naba­
wił przed 3 Utv, rćcżac. w armii u- 
kraińskicj, 3 razy od bierał ?*tlie ży­
cie. W postanowieniu swoieo. kierował 

, się * sra, że rodzice w domn nieustan­
nie nazyw ali go próżsiahiem  i 
pe 1 ii. do nauk'. G .nn/iiysim .nie n- 
koACr>4, lecz vr 14 reStu życia wstą­
p ił do strzelców  ttUraiusKich, po- 
czem w Wiedniu ukończył kurs szkoły 
woi«tkowei. Inscw ?p,t więc "ecza . ?e
w ojna zniszczyła go m oralnie i  fi­
zycznie. Wśród rozmaitych zabaw Fe­
dak zniechęcił się do życia i zapragnął 
odegrać rolę bohatera I uróść na u- 
kraińskiego męczenoika, jak 5 e*vf-.ld, 
drogę mordn.

Szźi f c t w w  eywlnej we Lwowie,
Lwów. (E E.) Przybył tutaj p. Sw ol- 

Kien, wv szy urzędnik ministerstwa 
■soraw wewnętrznych szef r  ćenzywy 
cvw>Inei. P<zyjazd jego Jest w związku 
z ram^cbfcm na Naczelnika Peóatwa.

F ia a c y a  w u b *c  z a m a c h a  nd 
D aczeln iH n p ań stw a.

Paryż. (E. El) Caia prr -J8 paryska 
Zamieszcza szczegóły zamachu -a  Na­
czelnika państwa Piłsudskiego, a nie­
które nis-nn wmn^trnią ie w komenta­
rze. Petit Jo a rn a J*  tamieszcza por­
tret Naczelni k a wraz z je-ro życiory­
sem, a zamach nt wiego eorównnie 
z zamachem us Andrze a Potockiego, 
Marszałek Piłsudski —  pisze „ Petit 
Journal* — jer.t najwybitniejszą oso- 
bistóWą w z cdnoczc uei Police, k.óry 
nies e -wysoko sztandar o a rolowy. Jego 
potężna indywidualność zryw era ogrom­
ny wpVw os wszvgtVJe polskie sprawy.

Dzi ennik „Victorśe“ coda:» życiorys
Piłsudskiego i przypadną,, ie  kiedy 
był on ostatnio gośc.e -a w Paryżu, nria 
Iudnoić cz>ifa się secz(.ś'iwą; widziała 
w ni na bo wie u  jednocześnie wybawi­
ciela Poisłd i  wicro*go przyjaciela 
ftam s^ L
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Naczelnik pirstwa wrócił do Warszawy. Związku szwajcarskiego Sc?łthese,

kardynai C a sp a r !, imieniem O caIi owy Sącz, (E. E.) h-Lczeh”'k pań- 
, stwa zwiedził w dniu wczorajszym po­
bojowiska Limanowej i okolicy Nowego 
Sącza, miejsca boju pieiwszei Brygs dy 
Legionów w pierwszym roku wony. 
Wieczorem wyjechał Naczelnik państwa 
do Warszawy. Mieszkańcy stolicy przy­
gotowują Naczelnikowi państwa owacy?.

-Tsisgramy z okazyi uniknięcia 
niebezpieczeństwa.

W a rs z a w a . (PAT) Z okazyi szczę­
śliwego uniknięcia niebezpieczeństwa 
przez Naczelnika państwa nadesłali do 
Belwederu telegramy Panowie Prezy­
dent Francyi M 1-erand , Prezydent

Prezydent ministrów francuskich B rl- 
e n d , rumuński minister spraw zagra­
nicznych T a l ie  Jo e e a c u , poseł fran­
cuski, czterech posłów przedstawicieli 
rzeczvpospol’tei polskiej zagranica, 
przedstawiciele stronnictw politycznych 
w sejmie, magistraty i Rady mieiskie, 
szereg wyższych urzędników państwo­
wych i oficerów oraz osób prywatnych. 
Osobiście z‘ożyii wizytę arcybiskup 
D a ib o r , K a k o w s b i, B  Icz e w sk ł. 
Oprócz tego nadesłali deoesre biskupi 
krakowski, podlaski, lubliniecki. oraz 
przedstawiciele zrzeszeń społecznych 
i szereg wyższych urzędników państwo­
wych.

UsterKi rządowego projektu ordynacyi wyborczej.
Warszawa. (Tel M.) Po posiedze­

niu komisy! konstytuującej dla rzą­
dowego projektu ordynacyi wybor­
czej Sejmu i senatu, korespondent 
wasz zwrócił się do posła dra Buz­
ka, referenta tej sprawy na komisy! 
z prośba o pewne szczegóły:

Korotytncya nasza przewiduje — 
mówił dr Buzek — rzad par'aimen- 
ta.rny, to znaczy rzad większości 
sejmowej. Z tego powodu należało­
by wybrać system wyborów pru- 
porcyonalnych, które byłyby nul 
więcej zgodne z zasadą rządu par­
lamentarnego, a utrudniałyby przy- 
tem mmadnię-cie się Sejmu na sze­
reg frakcyi. Im bowiem więcej bę 
dzie ugrupowań sejmowych, tem 
większa groźba ciągłych nowych 
przesileń i słabszy musi być rząd 
w państwie. Jeżeii z tego punktu 
widzenia zbadamy przedłożenie rzą 
dowe, to spostrzeżemy, że system 
wyborów, proponowany przez rząd, 
zawiera liczne usterki. Zasadniczymi 
postulatem, wysuwanym przeze- 
mrtie — mówił dr Buzek — jest u- 
sunlęcle możności tworzenia związ 
ków wyborczych, które dopuszcza 
protokt rządowy. Osobiście byłbym 
za zastosowań:em u nas francuskie­
go systemu wyborów. We Francyi 
Oblicza się ilość głosów w ten spo­
sób, że dzieła się liczbę walnych 
głodów oddanych w okręgach, przy 
czem krżde stronnictwo otrzymuje 
tyle mandatów, ile razy mieści się 
dzielnik wyborczy w ilości głosów, 
otrzymanych przez daną listę. Man­
daty nie obsadzone w tem głosowa­
niu przypadała na rzecz najsilniej 
sza; grupy wyborczej w okręgu. — 
U nas możmaby zastosować te zmia­
ny, że mandaty nie obsadzone w 
danych okręgach szłyby na rzecz 
listy państwowej. Spór o to — cią­
gnął daiej dr Buzek — czy wybory 
maia być przeprowadzone przez 
administracyę, czy sądy, rozbi a 
właśnie istotę rzeczy. Zachowanie 
czystości wyborów da się przepro­
wadzić przez bardzo szczegółowe 
przepisy, uniemożliwiające naduży­
cia. W państwach zachodnich prowa 
dżemie wyborów naJeży do władz 
administracyjnych. Pewne szzegól- 
nie ważne funkeye są tam powierza­
ne komisy om wyb orczym, w skład 
których wchodzą przedstawiciele 
wszrstkich stronnictw, występu*'ą- 
cych z własną Usta kandydatów.
W ten sposób nadużycia są uniemo­
żliwione. W kraiach demokratycz­
nych Zachodu prowadzone sa listy 
wyborcze, k+óre są co rclku kontrolo 
wane 1 służą nie tylko do przepro­
wadzania wyborów parlamentar­
nych, ale też i do wszelkich innych 
wyborów, jak n,p. do samorządów. 
Projekt rządu przedłożony komisyi 
przyjmuje zasadnicze listy wybor­
cze ustalone ad boc. Najeżałoby się 
zsistosaawSć cn y  i  a  b u  m h  d o ie iy

się wprowadzić tych list stałych.

Obrady’  Komisy- sejmowych.
Warszawa. (PAT). Komisy a ad­

ministracyjna, pod przewodnictwem 
posła ks. Sobolewskiego omawiała 
zachowanie się niektórych urzędów 
państwowych wobec orzeczenia ko­
misyi dla spraw lokom ocyf. Posta­
nowiono zaprosić na następne posie­
dzenie Komisyi prezesa ministrów i 
ministra spraw woskowych. Wobec 
tego, że referent pragmatyki służbo­
wej, poseł Kiernik, jako prezes Gł. 
Urzędu ziemskiego nie może refe­
rować projektu tej ustawy na Sejm 
obejmie poseł Godek. Następnie 
przewodniczący referował projekt 
noweli do ustawy z 2 sierpnia 1919 
roku p wyłączeniu górnictwa i za­
kres1: władz drugie! linsiamcyi, oraiz 
wniosek posła Wierzbickiego o 
skutecznem zwalczaniu dowozu to­
warów zagranicznych. Komisya oba 
referaty przyjęła.
Komisya konstytucyjna, pod prze­

wodnictwem ks. posła dra Lutosław 
skiego w obecności delegata mini­
sterstwa spraw wojskowych wy­
słuchała referatu posła Buzka o pro­
jekcie ordynacyi wyborcze! i posta­
nowiła posiedzenie na "(bliższe roz­
począć na zasadzie tego . sfera tu. 
Następnie postanowiono wnieść pod 
obrady wniosek posła Krdmama. do­
tyczący nowego podziału krafu m 
województwa, oraz petycye kościo­
ła ewangelicko-augsburskiego o u- 
staleniu ustawodawczo stosunku Ko 
ścłoła do państwa.
liomlsya spraw zagr. 

w  sprawie wileńsKiej.
\7far3zawa. (Tel. M.) Odbyło się

oostd.-enie komisyi snraw zagranicz­
nych w soraw>"e wileńskiej. Posiedzenie 
odbyło sie przy współudziale ministra 
snraw zagr Skirmuota, i dyrektora de­
partamentu Kossakowskiego. Konferen- 
cya miała charakter poufny.

K p i l i  iitssiS  r a i r i l
W arszawa. (Tel. M.) Do laski mar- 

sza‘kowskiet wpłynął projekt minister­
stwa «nraw wrvnetrypvr,i o Kontro­
la w m i u nadawanych zagranicę 
przesyłeK pocztowych, telegramów
i międzynarodowych rozmów telefon!*- 
cznvch. Według tego rozporządzenia 
Rada ministrów może w drodze rozpo­
rządzenia wszelkie przesyłki pocztowe, 
koresoondencyę telegraficzną i rozmo­
wy telefoniczne w obrocie z zagranicą 
r>odd?ó kontroli.

Mihals î cbaimis 
w sobotę,

Lwów. (T el M-) Nowo nranownny
minister skarbu d/f. MichalsKi wyje- 
dzie do Warszawy w sobotę i natych­
miast obejmie urzędowanie. Swój pro­
jekt rozwiń e przed sejmem z począt­
kiem przyszłego tygudai*.

Wilno, (E. E.) Gen. Żeligowski 
postanowił we wtorek po naradzie z 
gen. Mokrzyckim zwołać na nadcho­
dzącą niedzielę komitet wykonawczv 
sierpniowego zjazdu ciał samorządo­
wych celem omóivienia soraw związa­
nych ze z w o ła n iem  w W iln ie  Z^ro- 
m idzeola raąro d c«reg‘t». Komitet 
omówi zasadnicze sprawy, oraz Sprawę 
ordynacv? wyborczej i te rm in u  zw o­
ła n ia  Z gro m ad zen ia  n a ro d o w e ­
go, poczem gen. Żeligowski poweźmie 
ostateczną decyzyę. Wobec nastrojów 
i zapatrywań wszystkich bez wyjątku 
polskich grup, zrzeszeń I stronr.ctw 
politycznych w Wilnie nie ulega wąt­
pliwości, że komitet wykonawczy u* 
chwali jednomyślnie ja k  n a jr y c h le j­
sze zwołanie Zgiomadzenia na* 
rodowego.

Sprawę Wilna przesądzono 
przed rozstrzygniąGicm.

Wilno, (E. E )  Z głosów prasy ko­
wieńskiej i wynurzeń polityków kowień­
skich wyn ka, źe w Kownie na kilka 
już tygodni ®>rzed rozstrzygnią* 
d em  Ligi narodów wieoziano, 
że nchwała tak a  zapadnie. Dele­
gat kowień-ki Naruszewicz przed wy­
jazdem do Genewy oświadczył współ* 
pracowników' kowieńskiego „Echa“ eo 
następuje: Wszystko skłania mnie do 
przypuszczenia, że jeżeli rokowania 
wstępne do niczego nie doprowadziły* 
to plenum Ligi narodów załatwi spra­
wę zupełnie sprawiedliwie ba baszą 
korzyść.

Berłu .

w sprawie OL Sfaska.
Orzeczenie Rady Ligi ogloszonem będzie Kolo 15 października.

nadeszła wiadomość, że Rada Ligi na* 
rodów ma zamiar przenieść się do Pa* 
ryża i tam obradować nad ustalaniem 
granicy Górnego Śląska.

Sprara wsifidnfel Msłepolskl 
przed Ligą iwofiSr

Genewa. (FAT) Ddś zgromadzę* 
uie Ligi przyjęło jednomyślnie bez dys- 
kusyi wniosek, wzywający Radę Ligi* 
by zwróciła uwagę mocarstw sprzymie­
rzonych i stowarzyszonych na konie­
czność oftigulowonia w  najkrót­
szym  c z a c ie  s ta n u  p ra w n e g o  
M.sehoda;ej Małopolski.

(EE) „Deutsche Allg. Zei- 
Łung“ telegrafuje z Paryża, jesl już 
rzeczą postanowioną, że R-sda Ligi 
n a ro d ó w  z b ie rz e  s 'ę  n a  n ad bw y - 
c z a in e  p o s ie d z e n ie  w  sp ra w ie  
g ó r n o ś lą s k ie j n a ty c h m ia s t  po  
p le n a rn y c h  z e b r a n ia c h  L fg i Po­
siedzenia R idy rozpoczną się < koło 
3 października i maja potrwać 10 dni 
tak, że o rz e c z e n ie  Rady L?gi N a­
ro d ó w  ogłos7.o.>em  z o s ta n ie  o - 
koło 15 października.

feda  Ugi 
przeniesie się doFaryia

W arszaw a. (Tel. M) Z Genewy

© Węgry zachodnie
Praga. (PA T). Czeskie biu o pra­

sowe donosi: w komisji spraw zagra­
nicznych izby prezydent ministrów i ro: 
nister spraw zagra licznych dr. Bfiftesz

Atssfrya gotowa 
- ' do ugody z Węgrami*

—- — y r.j--------------- r Z Lo&dyn. (PA T. Reuter) Rząd austry-omawmł sytuacyę pohtyerną w zw.az- j acks tów do p0ł4 ^ ien;a &
ku z wydarzeniami na Węgrzech za- t 
chodnich. Mówca cświadczył, że nic1
uzasadnione są obawy opinii publicz­
ne!, jakoby sytuacya nc Węgrzech za­
chodnich groziła nie?iezpieczeństwero.

V/ ubiegłym tygodniu do Beneraa 
zgłesił się pewien polityk węgierski i 
w rozmow:e prywatne: zapytał, C?yby

w kwesty i Węgier zachodnich pod wa* 
j runkiem, b y  W ą g r y  n rz e d te u t 

o g jzó Sn lly  te ry -to ry n m  u k u n o w a *  
bo, Na zapytor.ie ałiautów odpowie* 
działy wszystkie rządy małej ententy, 
że są jjc to w ©  do W2?ą c ia  ad zia id  
w  a li ty ! ,  która zostałaby podjętaw Drywaiup f ■> • v

r?ąd czsc* osłowucki nie podją się P J^ « P » y » « « e ń co w  przec.wko Wę-
ó

W is y  odroczyły prośbę 
o ptzjfjęcię do li i i  narodow.

Go^sewa. (PAT. Havas) Przestawią 
ciel Węgier tir. Apponyi oświaduzy* 
zaatępcom prasy, śe odro',
czy ty prośbę o pray^ęcie do Lk 
ffi, ze względu na nieporozumienie d<5‘ 
tyczące zastosowania artykułu traJctiit* 
co do odstąpienia Austryi komitatów 
zachodnio- w igierskich. Klausula ta 
winna być w}rpełn!ona przez układ mi ĵ 
dzy Anstryą a Węgrami. W spratf^ 
stosunku do małej enlenty oświader?’ 
Apponyi, że Węgry nigdy nie sgod# 
się na to, aby jakieś mocarstwo, 1°̂  
grupa państw mogła ograniczać sutsg/1 
senne prawa Wcgisr. Gdyby przyjęci 
Węgier do Ligi miało zależeć od and3' 
nv któregp z postulatów podstawowy*^' 
Węgry zrzekłyby się prośby o pw  
jęcie.

Iniemercyl w 3»rsw;e Węgier za 
thOGRlch, Benesz odpowiedział, że u- 
waia za stosowne współdziałać w po- 
kojowem rozwiązaniu problemu. Za 
warunek współdziałania uważa położę-^ 
nie naci -ku na traktat pokojowy i wy­
danie w ręce delegatów koalicyi spor­
nych terytoryów. Benesz obiecał od­
powiedzieć po zasiągnięciu infor~iacyi 
a kanclerz- Schobera. Jest on zdania, 
że ze względu na interes pokojowy, 
powinien poinformować się u Jugo­
sławii i Rumunii, g potem zajmie o- 
kreślone stanowisko. Przy spotkaniu z 
węgiers! im ministrem Banffym obsta­
wał Benesz przy tem, że pierwszym 
warunkiem ie:t wypełnienie noty a- 
liantów. Nie uleya wątpliwości, że
rrstt wcs-eriti zastosuje sie do no
ty koalicyjaep Mimo to jednak pozo­
staną w akcvj bandy węgierskie I n!e- 
pokoje trwać będą zanewne czas ja­
kie. Niebezpieczeństwa zawikłań
wojennych nłema.

K o is fe re u c y a  w  P o ir to rc s e .
W i n u m .  (T«L M.) Kodaceoefa

w Portoroso zbierze się w pierwa*^ 
połowie iws&Łier&ika.
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nsrchistćw z bombami, podburzanie 
Parąyi, obronę uacyonalistów tureckich 
i t. p. W Afganistanie — mówi nota — 
każdy konsul sowiecki jest ośrodkiem
propagandy

Tak więc rząd rosyjskich sowietów, 
czując usuwanie się gruntu z pod nóg, 
staja się wygrywać ostatni atut do u- 
Łtzy nania się. Atutem tym ma być 
akeya dyplomatyczna, nacechowana 
tonami wojowniczymi, które jednakże 
do niczego rs<e prowadzą.

Polacy zaaią też lepiej, niż ktokol­
wiek tę taktykę rządu moskiewskiego, 
Wiemy, że podstawa istnienia tego

rządu chwieje się z powodu wrzeń so- 
cyalnych i nacyonalistycznych w kra­
jach sąsiednich.

Ostatnia nota polska podkreśla szcze­
rość dążeń polskich do zachowaniu lo­
jalnych stosunków z Rosyą- W ten też 
sposób Polska przekonać może najle­
piej Europę o swej istotnie pokojowej 
polityce. Europa zaś nauczyć się mo­
gła już nieco z not iządu rosyjskiego 
i poznać ich pochodzenie. Rewolucyjna 
ofenzywa sowietów, prowadzona obe­
cnie na drodze not dyplomatycznych, 
jest zdaje się ostatnią deską ratunku, 
Dozo-tah dla tonącego.

MY A OM
l a k  N t e m w  2  P o l a k a m i  w  N la m c r a t if e .

K raltów , 27 września.
Na ziemiach Rzeczypospolite! Pol­

skiej Niemcy organ1 zule się bez prze­
szkody. Zaloźvl> oni „Związek Niem­
ców w Polsce1*, który wysuwa bardzo 
daleko idące postulały. Natomiast Niem­
cy, gdy chodzi o prawa Polaków w 
Niemczech nie są skłonni do najmniej­
szych ustępstw lecz bezwzględnie sto- 
su>ą metody wynaradawiania. I tak 
„Ostpreussiche Zeitung** wychodząca 
w Królewcu pisze:

„Nadreńsko-westfalski obwód prze­
mysłowy ze swoimi 4 ł/a miliona miesz­
kańcami ma znaczny procent obcej lu­
dności. W większych centrach robo­
tniczych są wszystkie narodowości za­
stąpione: Holendrzy, Włosi, Kroaci, 
Słowacy, a przedews/ystkiem Polacy. 
Ta silna imigracya najczęściej na bar­
dzo niskiej (!) stopie kulturalnej stoją­
cych ludzi ma naturalnie takie swoje 
ciemne strony, gdyż przyczynia się do 
zaostrzenia narodowych, religijnych i 
sccyalnych przeciwieństw. Przy wszyst­
kich rozruchach (l), wykroczeniach (!) 
odgrywa element obcy pewną rolę. Za­
daniem rządu oraz gmin być powinno 
ażeby obcy element włączyć w niemie­
cką kulturę i wtłoczyć w organizm nie­
miecki.

Polacy co do liczby przewyższają 
wszystkie inne obce szczepy. Bez(!) 
pruskich Mazurów (!) i wschodniopru- 
skich Kaszubów (Ii), których liczbę sza­
cować można na 10D.C00, mieszka w 
obwodzie przemysłowym 400.000 Po­
laków. Gdy atoli Mazury i Kaszubi (i) 
pomimo polskiego narzecza po niemie­
cku (!) czują <!) i myślą (I), to Polacy z 
fanatvzmem (!.!) trzymają się polskości, 
(Istotnie, to straszna zbrodnia. Red. 
Gońcs). Zskladaią on! w proniemie­

ckim kraju kolonie polskie. Pod pła­
szczykiem religii (1!) zakładali oni już 
w ośmdziecięciu latach (l) towarzystwa 
kościelne, fanatyczni (!) księża przyby­
wający z Polski wmawiali nieuświado­
mionemu ludowi, że Matka Boska Czę­
stochowska tylko po polsku rozumie.

W towarzystwach polskich pielęgno­
wano polski nacycnalizm. Polakom

przyznano osobnych bucht waych V auaz- 
pasterzy. Wszystko to ich nie zadawa­
lało. Założyli polskie Związki Zawodo­
we, Spółki, Banki, gazety, Sokołów, 
towarzystwa oświatowe 1 towarzystwa 
młodzieży. W ostatnich czasach zało­
żyli „Schedy ercin", żądają polskich 
szkól ludowych, chcą obwód Ruhry 
zamienić na kraj różnojęzyczny. Gdyby 
te życzenia spełnione zostały, naten­
czas powstałyby dla gmin olbrzymie 
wydotki i 1500 niemieckich nauczycieli 
zasłąpićby trzeba przez norodowo-pol- 
skich nauczycieli. Dążenia polskie two­
rzą wielkie narodowe i kulturalne nie­
bezpieczeństwo. która rząd przeoczyć 
nie powinien. Westfalia nie może stad 
się drujćm Górnym Sląskieml".

Tvle niemiecka prasa nacyonslisty- 
erna. Z dc worki tego stanowiska „Dzien­
nik Berliński** czyni słuszną uwagę, że 
Polacy w Niemczech winni Iść śladem 
Niemców w Polsce i organizować się. 
Te same cnoty narodow* które „Ost- 
nreussisnhr* Zeitung** wytyka Polakom, 
Niemcy w Polsce kultywują jawnie 
i bez przeszkód ze strony władz pot 
skieb... Co więcej nawet, iak to nie­
dawno zaznaczaliśmy —  żądają dla sie­
bie ziemi i urzędów!

Arsgllk o położeniu 
gospodarczej Poiskf.

„PoIsHa r a je ia  d la aag ie isilich  Kupców ".
Gdy zc wszystkich stron rozSegają 

się w Polsce daty/nie zgodnym ćhó- 
rem słowa pesymizmu, usprawiedli­
wionego zresztą troską o dalszy nasz 
byt społeczno-gospodarczy, przecho­
dzący obecnie ciężki kryzys — warto 
zapoznać się z głosem cudt&cizietmca i 
to Anglika, który patrząc ponad chwi­
lowe  ̂.bjawy orężkiego naszego gospo 
darczego prfcesHwiia, wypowiada do 
swych ziomków bardzo optymistycz­
ne zapatrywania na przyszłość naj­
bliższą gospodarczą Polski wskazu­
jąc bardzo wymownie faktyczne źró­
dła siwego optymizmu,

W poważncni angi efektem f a cho­
wem piśmie „Ftandai News“ ukazał 
się pt: „Raj angielskich kupców** ar­
tykuł pirof. Wild-an-Harfca, który po­
wróciwszy do kraju po dwumiesięcz­
nym pobycie w Polsce omawia obec­
ne jej położenie gospodarcze. Uwagi 
swe prof. WiTdeti-Hart zaczyna od 
stwierdzenia, że pewnie niejeden ku­
piec angielski, który śledzi za kursem

marki polskiej, doszedł do przekona­
nia, że kraj ten już Jeał pod wzUędem 
gospodarczym skazany na zagładę I
najdalej po udku przestanie istnieć ja­
ko samodzielne państwo. Wszelako 
sąd taki byłby zupełnie fałszywy, 
gdyż obecuy stan gospodarczy Polsld 
jest w istoJe lopazy, uli to wyraża 
kurs jej waluty.

Aby tego dowieść, prof. W. H. 
wskazteje, że specyalno przyczyny 
tkwią w spekulacyi, Jaka jest uprarwta 
na z marką polską za granicą, a szcze 
gólnie w Wiedniu, uraz w celowej alt- 
cyj, jaką ze względów czysto polity­
cznych, przeciw marce polskiej prowa 
dzł rząd niemiecki. W akcyl tej wal­
nym jest moment, że Polska w walu­
cie- niemieckie} kupować musi niezbę­
dny jej do życia węgieł górnośląski, 
co kosztuje la miesięcznie okuto 20Q
milionów marek niein.

Tym ■niepomyślnym ofrjajwem natu­
ry finansowej prof. W. H. przeciwsta 
wia bogactwa przyrodzone Pol-
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Bojowe noty 
Cziczęrina.

LraKaw , 28 września.
Rząd sowiecni operuje od dłuższego 

czasu notami. »Vięc nota do rządów 
Koalicyi, nota do Rumunii i nota do 
Anglii. Najbardziej zaś czynna jest 
linia Moskwa-Warszawa. Ostatnia też 
nota Cziczerira do rządu polskiego 
ogłoszona przedwczoraj, spotkała się 
z należytą odpiawą i przestrzeżeniem, 
skoro mówi, żo „zaąwszy jaknaibai- 
dziej przychylne stanowisko w sto- 
sunkn do życzeń rządu rosymk!ego“, 
ma prawo soodzieweć sic, iż «lecyzya 
rządu mosHiewsEiego „powzięta bę­
dzie z tą  świadomością, ze od ntei 
w znaczne mirrze GZaleŻIlteflłł je s t  
dalsze ^K ształtow anie się stosun­
ków dwu sąsiadujących państw**.

Zdaje się zresztą, iż rząd moskiew­
ski nigdy nie wierzył w napastnicze 
lendeneye Polski „w porozumieniu z Ru- 
mnnią, a pod naciskiem Francy!". Cały 
zaś zatarg dyplomatyczny z Polską po­
trzebny mu jest do tego, aby prze­
zwyciężyć własne trudności wewnętrzne.

Nowy kurs gospodarczy bowiem, 
Wzmocniony oomocą zachodnio-euro­
pejskich państw i Ameryki, godzi! w 
same podstawy komunizmu rosyjskie­
go. Rząd sowiecki postanowił przeto 
wskrzesić na nowo wewnętrzne przeci­
wieństwa i antagonizmy wobec zagra­
nicy. „Powykrywano* więc na całym 
obszarze Rosyi szeregi spisków. Dało 
to możność wznieść nową falę mordów 
4 zapełnić więzienie. Głodny zaś lud 
rosyjski zeszedł na plan drugi. Rząd 
sowietów walczy o byt. Wszechrosyj- 
ski komitet pcmocy został rozwiązany 
i uwięziony, a pomoc zagranicy jest 
przeważnie odrzucana. Nastrój wo­
jenny w prasie i mobiiizacya głodnych 
mas ma być dalszym środkiem dla 
stłumienia wewnętrznych rozterek i u- 
trzymania się przy władzy obecnego 
rządu.

Oczywiście, ie  odpowiednie nastroje 
Zagranicy wytwarza rząd sowiecki przy 
pomocy całej armii agitatorów, niosą­
cych ze sobą olbrzymią bibliotekę bi­
buły.

O  tej ofenzywie rewolucyjnej sowie­
tów mówił wyraźnie lord Curzon w no­
cie, wręczonej w estatnim czasie rzą­
dowi moskiewskiemu. Oskarża tam lord 
Curzon rząd sowiecki o organizowanie 
tewolueyi w Indyach. przemycanie a-

Z TEATRU E t  SŁOWACKIEGO.

„Dwie cnoty*4.
Komedy a  w 4 alitach Alfreda 

Su tro .
Przekład <s. Q:er.h©wskiego.

„Dodatek do „Bluszczutłumacze­
nie z angielskiego*. Rekomendacya 
dU ks:ążki nawet wcale miła. Nie ma 
lepszej lektury poobiedniej. Na zmę­
czone nerwy drtaU jak ci?pła kąpieł, 
Po której się tak thawienrńe zasypia. 
Bez ironii. Przeciętna powieść angiel­
ska miewa soecyalrcy i rok czystości 
Stygli, nieskomplikowanych stosunków 

- życiowych, dobrobytu i poszanowania 
badycyi, a przytero często nieoczeki- 
W*pą świeżość i wdzięk motywów, o 
bok formy gładkiej, potoczystej, jak 
Vygr*oowarvo ścieżka parkowa — i zgo­
ła ntciadywduaiaej. Słowem, jest to 
Rodzaj literacki niemal klasyczny, 
Istniejący nie bez pożytku, a nawet 
Przyjemności.

Inna rzecz, gdy taka powieść prze­
bierze się za komedyę i w tym ko­
kieteryjny® hostyutnie uk&fe na sce* 
{**«. Wówczas j;ko;ą wszystkie jej za­
jęty, a występjią same wady. Coś po- 
winnegg przytrafiło się ,'Jworn cno- 
b^m*. J a t  gdyby w praktyce nawet

jedna cnota nie była dość trudną do 
zniesienia i Dowcip ieiy może w tam, 
że po takiem wysztfowaniu cnotliwe  ̂
ści w tytu’e, w sztuce nie można jej 
odnaleść nawet przez mikroskop. Po­
nieważ cnota jest rodza:u żeńskiego, 
podeirzywa się o nią kolejno p. Ger- 
voice, idealną Beabice niejakiego Je ­
rzego Panton, którego maiątek, zarc- 
bioay erzez przemyślnych przodków, 
pozwala na prowadzenie wslęonych 
stiidyćvz do dzieła, mającego być ht- 
storyą historyi — przez lat piętnaście, 
oraz na pielęgnowanie kultu idealnej 
miło lei d!a kobiety, która na tydzień 
przed ślubem wybrała innego, —  orzez 
lat cztery. •*

Po tym przeciągu czasu, Be;itvice 
nieoczekiwanie spada z obłoków wprost 
do biblioteki Jerzego, by zażądać od 
niego, ni mniej ni więcej, jak żeby iej 
„zwrócił*4 racę.a, Zaplątanego w sidła 
:akiejś awanturnicy — j to koniecznie 
za pomocą osobistej iwierwencyi u tej 
domy, — poezem będzie mu wolno kul­
tywować dalej swa beznadziejną miłość 
dla jej portret::, rękawiczki i zr.rzuszo- 
nej róży. Gdyby zażądała, jak Klara z 
„Zemsty**: „Kro.©dyla daj mi, luby!** 
być może, że moniak byłby po niego 
pojechał do Afrvki, wobec jednak po­
dobnego zadania, nawet oa trzeźwiej®, 
— misyę spełni, — ale zamiast czekać

na podziękowanie, woli fikcyjnie wyje­
chać — do Australie

A nriożn ową ukrytą „cnotą** jest p, 
Guilford, osoba o bogatej w zdarzenia 
przeszłości, obecnie, mimo, źe młoda 
i zdrowa, przyjmująca z jakiejś niewy­
raźnej racyi wygodną egrystencyę, od 
dobrotliwego staruszka z Ameryki. Czy 
też awarisiiie nz nią dopiero w chwili, 
ędy rozczarowany ostatecznie z miło­
ści dla Izabelli, Panton, —  ofiarnie ie? 
zrazw miejsce swei współpracowniczki 
w studysch «ad historyą, a w końcu — 
żony, to ostatnie trochę dlatego, by 
spłatać złośliwego figla swej najdroż­
szej siostrze, — nosobieniu .cnoty** 
światowe; i rodzinnej, osobie tak ujmu­
jącej w obciściu, że nawet święty by 
sip od uie; uwolnić, gotów się... ożeirć I 

Zdaje się, że to już cała tre ś ć  tej 
komedyi, rozwałkowanej na ć?teiy aktv, 
na kjóre; śmiać się trudno, a płakać 
nie warto.

Te ckliwe banalności w ystaw ion e to 
stały ponad za=lugc staronnie, w opra­
wie. rzeczywiście wykwintnych w' sma­
ku ram dekoracyjnych i *  nakładem 
dobrej, interesującej gry artystów. By­
łoby jednak może pożądam-ja by te­
atr im. Słowackiego mniej gorli wie kan­
dydował o „nagrodę cnoty" konwe- 
cyooaloej komeo' '̂ „sal on owe'".w iron- 
trtścic d a  tiwęj Jckkamyśiuej siostry",

która wprawdzie nie przebiera zbytnio, 
lecz której pośród plew, mnnowoli Lrafi 
rtc częściej złote ziarno.

Zarówno p. Jednowski, jako Jerzy 
Panton, jak i o. Kosmowska, słodko* 
ziadliwa p. Milighan, włożyli w role 
całe swe doświadczenie i kulturę gee- 
niczną. P. Jednowski posie ia  w ogóle 
duże poczucie stylu i humoru angiel­
skiego, który bez jego intcl ^entnej 
interpretacyi pozostałby przeważnie nie­
zrozumiałym. P. Kosmowska odegralą 
.poskromioną sekutnicę" w całej akali 
odci-.ni, urozmaiconych i trafnych. In­
teresującym był w.stęo dwóch ai ty stek, 
pozyskanych świeżo dla naszej sceny. 
P. Hosarztwska w/ roli Izabelli -yioo- 
wiads się bardzo obiecująco w mkre 
sie ról icotiwersucyinych. p0 złagodze­
niu nieco zbytniej żywości akcenru 
i gcitu. P. Żmijewską dobrze uprze­
dza sookojn m o, anowsnicm. świad- 
czącerr o rutynie scenicznej, wdziękiem 
uśmiecmi i Jem połączeniem energii 
i sictdvczv. dzięki któremu p. Guilford 
nabiera pewnego prawdopodobieństwa. 
Bardzo dobrą, bo be/preteroyonalną 
bvła Ałicya p. Kocic klei. Natomfcst 
Klaudyusz p. Magnus/cwskiego bezus- 
dzieiiiie zaui nierowany.

Ew* Łęątłna.
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slcŁ Objechawszy Polskę we wssyst- 
kidi kierunkach, zwiedził główne sie­
dlisko przemysłu w Lodzi, był w ko 
palniacb nafty w Borysławiu, w na- 
szem Zagłębiu węgtowem, w.Wielicz­
ce i w cukrowniach wielkopolskich, o- 
glą-daf wreszcie nieprzebrane zapasy 
leśne w Karpatach i na kresach wacho 
dnich. To wszystko co widział, pro­
wadzi go do wniosku, że nawet gdy­
by funt szterlbig doszedł do kursu 
lOO.OOf), o przyszłoścfi takiego kraju 
Jak Polska zwątpfćby nie można. Już 
dziś życie Jsj gospodarcze czyni w7© 
wszystkich dziedzinach postępy. Pro 
dk’ jya naftowa w Galicyi Wschodu, 
dosięga przedwojennej, węgla wydo­
bywa ssę 80 proc. iłośrf z roku 1913, 
rolnictwo nietylko wyżywi własną lu­
dność, a?e da jeszcze zboże na wy* 
wóz, przemysł łódzki, przez Niemców 
dokumentnie zrujnowany, zatrmlnfa 
Już 60 proc. przedwojenne] Ilości robo 
tników. Wytwórczość cukru surowe­
go wynosi przeciętnie 600.000 ton ro­
cznie. Nasze huty wyprodukowały w 
ciągu pierwszych pięciu uiiesśęcy r. 
z. więcej żelaza, niż przez cały fok 
iilkeigły. Produkcya soli jest nawet 
wyższą, od przedwojennej 1 daije nad­
wyżkę na wywóz, również spirytus 
jest ważnym artykułom wywozowym 
Polski

Wydaje się rzeczą oczywistą — 
reasumuje prof. W. H. swcife uwagi, 
że Polska nie może nigdy zbankruto­
wać. Wyposażona niezwykle, hojnie

G i p i i  l i i i n l l  i i .
K ra k ó w , 28 września.

Pokojowe enuncyacye gen. Luden- 
dorffa w rozmowie z wso ó Pracowni * 
krem „Matina“ nie wzbuddły zbvtrtiej 
ufności w społeczeństwie francu.skierh. 
W tymże samym „Matinie" ukazał się 
artykuł ptwnei wybitne’ osobistości z 
v 0'skowycb der francuskich, w którym 
„oacfizm " Ludendorffa rozpatry wany 
jest pod kątem wyraźnego a należycie 
uzasadoionego sceptycyzmu. A tor ar­
tykułu powiada: „Stanowczo wilk przy­
oblekł się w skórę jagnięcia, dyabel 
modli się pod figurą... Czyta:ąc intter- 
wiew cficyalny, którego udzielił gen. 
Ludcndorff przedstaw cielowi ,Matina“, 
możnaby sądzić, że to na;bardziei po­
kojowo usoosobiony na ca^m świecie, 
żyjący w Ba wary i jako „zwykły oby­
watel".

N edaleko jednak trzeba szukać do-

przez naturę, przedstawia ona dla 
handlu ansfeklego świetne perspe­
ktywy, a pozatem leży na drodze do 
Rosyi, której rynki przez lata całe za 
pewnią zatrudnienie dla przemysłu 
europejskiego, gdy tylko zaprowadzo­
ne tam będą cywilizowane rządy. O 
te rynki współzawodniczą dziś z sobą 
Niemcy i Anglia. Wszelako pamiętać 
trzeba, że Polska, maiąca wspólną z 
Rosyą granicę 600 rm* ang., znająca 
wyśmienicie swego wschodniego są­
siada, może stać się idealnym pośre­
dnikiem dla angielskich towarów. 
Aby jednak tak się stało, należy już 
dziś po temu przygotować grunt na 
miejscu w Polsce, Polska narazić po­
trzebuje jedynie kredytu f spokoju. 
Gwarancye jakie oma dać może, są 
tak ogromne, że kupcy angielscy mo­
gą jej śmiało zakredytować każdą 
sumę.

Prof. Wilde-Hairt, jaJco uprzejmy I, 
życzliwy nam cudzoziemiec, widzi, a 
przynajmniej opisuje niektóre rzeczy 
w świetle róźowszem, niż one nam 
samym się przedstawiają. Niemniej 
witamy jego artykuł ze szczerem za- 
dowoleiniiem jako dowód kiełkującego 
i w angielskiej publicystyce zrozumie 
nia, że Polska, po przeprowadzeniu u 
siebie niezbędnych reform i przy bar­
dzo pożądanej pomocy zagranicy, rmo 
że stać się w międ^yuarod-otwy ch sto­
sunkach gospodarczych. cennym łta- 
bj fkiem.

wodów na'to, że wynurzenia generała 
Ludendorffa stoią w jaskrawej sprzecz­
ności z jego istotnymi zamiarami i dzia­
łalnością.

Wybrał on sobie za miejsce oobytu 
Monach’utn a nie Berlin, ponieważ w 
stolicy Baw^ryi znahluie się w cen­
trum sił reakcyjnych niemieckich —  i 
tam znajduje możność organizowania 
nowego pangermanizmu. Oświadcza 
wprawdzie, że nie ma nic wspólnego 
z akcyą rządu bawarskiego. Oficyal >ie 
bvć może — ale „prywatnie" pozostaje 
w stosunkach naiśc!Ś’eiszei orzyjażni z 
Eiirardtem, założycielem Orgeschu i 
Kanzlerem, twórcą austryackiego Or­
geschu.

A cóż rob'ł on jako prezydent ligi 
„Deutsche Offizmr Bund", propagują­
cego ideę odwetu?

Wobec tego w stosunku do pięknych 
poko;owvch oświadczeń Ludendorffa 
należy zastosować słowa ooety: „Titneo 
Danaos et dona ferentes".

pracują dłużej, niż 8 godzin dziennie, 
h produkty których zamykają nam ryn­
ki zbyte.

NADESŁANE.
10 procent zniżki 

otrzym a każdy, kto przedstawi ten odci­
nek z gazety w m agazynie 

Nownńcł dla Pa& 
O .E IS E N B E N C L A  

Lwów, ulica Jag ie llo ń sk a  L . 11A. 
Pierw szorzędne modele sukien, bluzek 

oraz wykwintna bielizna damska.

La duż® świat,
W  czasie, gdy wydajność pracy de­

cyduje o położeniu Jospoderczem już 
r.ie jednostek, ale całych państw, war 
to porównać dane o czasie pracy i li­
czbie świąt u różnych narodów:

Najbardziej pracowite na św:ecie są 
Chiny, gdyż czas pracy wynosi tam 
od 9— 14 godz:n dziennie, przy liczbie 
świat w roku 7—9 przyczem niedziele 
w Chinach zaliczone są do dni zwykłej 
pracy.

Nie biorąc w rachubę takiego wy­
jątku, jakim są Chiny — ilość dni świą­
tecznych, w których przemysł nie pra­
cuje wynosi (oprócz niedziel):

W  Anglii 6 dni, w 5zwecyi 40, 
w Rumunii 12. w Austryi 7 —10, w Ho 
landyi 8, w H szpanii 11, w Ameryce 
E— 16, w Brazylii 15 -1 6 ,  na Węgrzech 
15, w Szwa caryi 8 —9, w Niemczech 
11, w Belgii 12—13, we Włoszech 
1 1 - 1 2  dni.

Nasza Rzeczpospolita, pomimo ze­
zwolenia Kościoła na prren; sienie 7 dni 
świątecznych na niedz:ele, obchodzi 
dotąd aż 16 dni świątecznych a oprócz 
tego, śwtę'o narodowe 3 maja — ra­
zem 17 dni. Oprócz tych dni w wielu 
miejscach nie pracuią w święta para­
fialne i cd uistyt nie pracuje się też 
w wielo zakładach w wielką sobotę, 
w dzień wigilijny, często próżnuje się

w tak zwane „trzec*e święta" Wielka­
nocy i B. Narodzenia. Nie będzie ia 
dnei przesady, jeżeli te dni nielegalnych 
świąt, obserwowanych u nas chętniej, 
n'ż gdzieindziej, ująć w cyfrę 3 i do­
dać do ogólnei sumy dzień 1-go maja, 
w którym w wielu zakładach robotni­
cy nie pracu‘ą —  ohzymamy wtedy 
w sunTe 21 dni w które, oprócz nu-.- 
dz el wytwórczość kraiowa jest wstrzy­
mana. A ponieważ Polska zamiast 48 
godzin, pracu e tylko 46 godzin tygo­
dniowo, zatem w ciągu roku traci je­
szcze 52X2 = '104  godziny pracy, czyli 
13 dni roboczych. Różnica więc w li­
czbie dni pracy w ciągu roku Domię- 
dzy najróżniejszymi dla nas Niemca­
mi a Rzecząpospehta Polska, wyraża 
się w liczbie (21-}- 3)— 11 = 2 3  dni.
To znaczy, że Poiska w ciągu roku 
pracuie o 23 dni mniej, niż Niemcy, 
a o 24 -2 7  dni mniej, niż Austrya, 
Szwa carya i Holandya, zaś o 28 dni 
mniei, niż An-r iia. Liczba ta pokaźna 
w konkurencyi wszechświatowej musi 
więc zaważyć dotkliwie aa niekorzyść 
naszej produkcyi. Tracimy i to z wła­
snej woli w porównania z łemi pań­
stwami, które stosują już obecnie 8-io 
godzinny dzień pracy, jeden mięsiąe 
pracy w ciągu roku, a znacznie więcej 
w porównaniu z temi narodami, które

C h w ila  b ie tą ;< i.
Kś len darzy k:

Michała
Wschód słońca: 6'56 
Zachód słońca: 6'44 
Długość dnia: 1T46

T E A T R  IM. J .  S Ł O W A C K IE G O
Czwartek: Dwie cnoty;
Piątek: Dwie cnoty;
Sobota: Promienie FF.;
Niedziela pop.: Burmistrz Stylmoat- 

du;
Niedziela wjecz.: Promienie FF-

T E A T R  „B A G A T E L A ".
Czwartek: ósma źiona Sim/oibnodego 
Piątek: Kurnik;
Sobota: Kurnik.

T E A T R  M. O P E R A  I O P E R E T K A
Czwartek: Wioletta;
Piątek: Baron cygański;
Sobota: Rigoletto;
Niedziela pop.: Skrzypek z Ługamo; 
Niedziela wieczór: Baron cygaftsłd; 
Poniedziałek: V»Tetta;
Wtorek: Baron cygański;

O P E R E T K A  W  N O W O ŚCIA CH
Czwartek: Taniec szczęścia;
Piątek: Grigri premiera;
Sobota: GrSgri;
Niedziela pop.: Taniec Szczęścia; 
Niedziaia wieczór: Grigri.

Państwo przejmuje dobra 
„martwej igki",

Jalc z Warszawy donoszą: Kore­
spondent Wasz dowiaduje się, że od­
była się konfereneya przy współudzia 
le prezesa GJ. Urzędu Ziemskiego dr. 
Kiernika w sprawie ukonstytuowania 
komisyi z ramienia (rządu, majaceJ 
wprowadzić pertraktacye z wydelego 
waną przez Stolicę Apostolską komi- 
syą w sprawie przejęcia przez pań­
stwo dóbr duchownych i wogóle tzw. 
„martwej ręki". W skład kicimiiisyi z 
ramienia rządu wchodzą: przedstawi­
ciele ministerstw wyznań, rolnictwa, 
spraw zagranicznych, prezes Gł. Urzę 
du ziemskiego; zc strony Stoicy App 
stolskiei kilku biskupów z arcyb. pry­
masem Dalbarem na czele. Posiedze­
nie połączonych komisyi, które zwoła 
pnezydent ministrów ma się odbyć w 
najbliższym czasie, a przewodniczyć 
ma na posiedzeniach kolejno, prezes 
Gł. Urzędu Ziemskiego i arcybiskup 
prymas gnieźnieński.

Kongres monetarny w Lwfym
Odoywają się przygotowania do o- 

twarcia między narodowego kongresu 
monetarnego w Londynie. Kongres za- 
in'cycwaii finansiści angielscy w celu 
zbadania^ kwesty! monetarnej i wyszu­
kania odpowiednich zarządzeń, które 
podniosłyby Walutę rozmaitych krajów. 
Zaproszenia wysłano celem wydelego­
wania przez poszczególne pańsiwą re­
prezentantów. Stany Zjednoczone, Fran- 
cya, Niemcy. Holandya, Szwecya i Da­
nia Przyjęły zaproszenie.

OJ Wydawnictwa.
Nowe, bardzo znaczne pod- 

wyższeuie cen papieru gazetowe­
go, podwyżka płac personalu dru­
karskiego, podwyższenie opłat 
pocztowych i kolejowych, wre­
szcie nadzwyczajny wzrost wszel­
kich wydatków, połączonych z wy- 
dawaictweru dzienników, wytwo­
rzyły w ostatnich czasach tak 
trudne warunki dla Wydawnictw 
krakowskich, że zachodzi nieodzo­
wna potrzeba poaowaego uregu­
lowania cen prenumeraty.

1  dniem 1 października b. r. 
podpisane Wydawnictwa uchwa­
liły tedy podnieść cenę pojedyn­
czego egzemplarza na

itsRs> 2 0 ’ —  _
regulując odpowiednio cenę abo­
namentu.

Cena powyższa, jakkolwiek bar­
dzo znaczna, usprawiedliwioną 
jest w zupełności niezratomein 
podwyższeniem cen papieru ga­
zetowego, która w stosunku do 
ceny z maja br. wzrosła o 3007*, 
podniesieniem cennika drukarskie­
go, a wreszcie podwyżką opłaf 
pocztowych i kolejowych, które 
podskoczyły w ciągu ostatniego 
kwartału przeszło o 200°/«.

Nie pozostały też w tyle wszel­
kie inne koszta wydawnicze, jak 
pobory personalu Wydawnictwa, 
wydatki transportowe, n. .elek­
trykę, farbę drukarską itd Suw

Uchwalona obecnie p o d ^ żk a  
pokrywa zaledwie własne ko ,ste 
druku, a ciągły wzrost drożyzny 
nie wyklucza, niestety, możliwości 
dalszego podwyższenia abonamen­
tu w przyszłym kwartale.

Polsha na wystawie przemysłu 
artystycznego.

W przewidywaniu prac przygoto­
wawczych związanych z udziałem Pol­
ski w ewentualnej wystawie współcze* 
snego przemysłu artystycznego i sztuki 
dekoracyjnej w Paryżu w roku 1924, 
powołano na skutek starań ministei 
stwa sztuki i kultury na delegata &er 
nerslnego wystawy p. Jerzego W ar- 
chołowsM sgo, dyrektora warsztatów 
krakowskich.

Czsść Sscliaferom narodom
Dn*a 1 listopada b. r. odbędzie się

w War szawie uroczystość wstawienia 
urn z prochami bohaterów polskich da 
grobowca specyalnie ufundowanego W 
Katedrze św. Jana. Sprawą tą zajmuje 
się komitet pod pizewodnictwem gen- 
H&ilern. Gen. Niesel dos'arc2ył zk mi 
z pod Verdun, gdzie zginęło wielu Po' 
Jaków, z pól polskich ziemię już ze' 
brano. Prochy umieszczone będą w kry' 
sztołowych skrzyniach.

Wo-ewoda dr, Bałsski w Warszewle.
Wo-ewoda krakowski dr. CatpcS* 

wyjechał wprost z Nowego Sącza d<? 
Warszawy. Celem podróży jego jesł 
dalsze załat«r:enie pitnych spraw zwbL 
zanych z organizacyą województw ^ 
Msłopolsce. Powrót wojewody nastąp* 
z końcem tego tygodnia.

Wojskowy podział Małopolski.
Reorganizacya dowództw olt-ęgó^ 

generalnych została już wprowa<Loo
w iysitó. Dowództwa to zocu^r z»U
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Wykrycie fabryki fiłszswanfob wbdek
w Krakowie.

(t) Jak się dowiadujemy, władze kra­
kowskie wpadły na trop szajki fałsze­
rzy wódek.

Przeprowadzone w tej sprawie śledz­
two wykryło, zew Krakowie istnieje tajna 
fabryka fałszowanych wódek, które się 
potem rozsyła pod etykietami pierwszo­
rzędnych firm.

Śledztwo wykryło również, źe ra fa­
bryka fałszowanych wódek pozostaje 
w porozumieniu z taką samą fabryką 
we Lwowie.

W Krakowie wykryto podobno ol­
brzymie magazyny tych wódek w kilku 
kamienicach na Kazimierzu.

Stwierdzono, że pewna flclć tych 
podejrzanych fabrykatów zakupiła firma 
Józef Plesnar przy ul. Szewskiej i sprze­
dawała je  jako koniak pod marką 
„Hongrois Cognac Souperior® po na­
der wygórowanych cenach.

Koniak ten oddano do analizy che­
micznej, która wykazała, że zawiera on 
snbstancyę szkodliwą dla organizmu 
ludzkiego.

Poddano również analizie wódki, w 
których analiza wykryła bardzo zna­
czne ilości substancyi trujących.

Sprawę przekazano prokuraturze. 
Dalsze śledztwo w toku.

Nr 265.

ttone, a w ich miejsce utworzono kor­
pusy. Mkłopolsłśę paSzieio&u na 3 
Korpusy, których sieOsutami będą E ra  
Ków, Przem yśl i  Lwów. Komendę 
korpusu w Krakowie zatrzymuje gen. 
Por. OsłrsKi, komendę korpusu o r r e -  
mvskiego obejmuje gen ppor. L ati- 
fcik, a lwowskiego gen. por. Jęd rze­
je w s k i

Przyjazd dziennikarzy 
ru m u ń sk ich  i  angielskich.

(t) W  sobotę, dnia 1 października b. r.
0 godzinie 5 rano przyjeżdża do Kra­
kowa wycieczka dziennikarzy rumuń-' 
akich. Zabawi ona w naszem mieście 
do następnego wieczora poczem wyje- 
,irie do Zakopanego.

Również zapowiedzieli swój przyjazd 
dziennikarze angielscy na dzień 7 paź­
dziernika b. r.

 __—. i
- „Promienie FF.“ N łjnowszy utwór 
pt.r Promieni FF. oddał B. Wiaiawar 
teastrowi brakowskieaiiu do wystawie­
nia przed ianeint soenamt pols3dmł. 
Groteskowa ko-medya tak gorąpo 
przyjmowanego u nas autora „Księgi 
Hjoba“ jest satyryczaią fairtazyą nieo­
mal faiturystyczną. Premiera „FF“ w 
sobotę.

Z teatru Bagatela. Premiera ,;Ktrr- 
nika“ oncywesołej komedyi francu­
skiej- znanego autora Tristana Bernar 
da odbędzie się w piątek.

Mietek! Teatr: Opera i operetka. Ba 
ron cygański najbardziej wartościo- 
wa opera komiczna Straussa wchodzi 
na afisz w piątek. W prtzedstawiewu 
weźmie ndzśal zespól solistów opery
1 operetkŁ Rolę żupaaa odegra dyr. 
PoleaskL

Premiera w Nowościach. W pSąjtok 
wystawia teatr Nowości ;;GrSs?ri“ 
przepiękną operetkę P. Liitckege w 
wspaniałej oprawte scenicznej i ko- 
styumowej.

Koncert Petriego odbędzie się nie­
odwołalnie dziś we czwartek 29 bin:
[w saii Sokola o godzinie 8 wieczór.

Zebranie związku autorów. Dziistiąl 
o godzinie 4 popołudniu odbędzie się 
w kawiarni ,;Espianada“ (okrągły sa­
lonik na lewo) zebranie autorów i kom 
pozytorów scenicznych (teatralnych, 
kabaretowych itd) w celu zorganizo­
wania krakowskiego oddziału Zwią­
zku autorów i kompozytorów" ma­
jącego m  ceta obronę interesów eko­
nomicznych i stowarzyszonych.

(t) Pożary. Wczoraj zawezwano 
straż pożarną na ulicę Pędzidhów 1. 
24, gdzie z ntewiadomych przyczyn 
poczęły się palić dwa wozy meblowe 
iinmy Bujań&ki. Straż pożarna ogień 
stłumiła.

O godzinie 5 tam wezwano straż 
pożarną na ul. Pawią 1- 12, gdzie za­
paliły się nagromadzone w dużej ilo­
ści trociny.

(t) Podejrzany toboł. Dnia 24 bm. 
jrarto zauważył st. posżerunikowy poi. 
Jdok pewnego mężczyznę z dużym 
tobołem na plecach zdążającego drogą 
obok toru koL od strony Płaszowa.

Za zbliżeniem się postemuko w ego 
mężczyzna ów począł porzuciwszy 
toboł uciekać, a wkłząp śdeaiącą pu­
bliczność dobył noża, którym zaczął 
6ię rozpaczliwie bronić. Bandycie uda 
lo się zbiedz i zniknąć w labiryncie u- 
Łc. W  tłomoiku ssiale^iano bieliznę o- 
raz 2 pary trzewików, kamizelkę i spo 
dnicę. Rzeczy te są do odebrania w 
V. Komisaryacie policyli państw, w 
Podgórzu.

U) Nieznany właścic!eŁ Aresztowa­
no Wolfa Lcerfełda lat 25 znanego 
złodzieja. Leerfeld wczoraj wieczorem 
skradł w- tramwaju na szkodę niezna­
nego właściciela srebrną papierośnicę 
z monogramem P. G. i herbem.

(t) Konfiskata płótna. Organa poli- 
(ćyine przeprowadziły wczoraj rewi- 
gyę w mieszkaniu znanego złodzieja 
•sklepowego i włamywacza Pciiberge 
ra, przyczcszt zakwestionowano 30 m, •

czerwor?go płótna; 160 m. płótna fcia 
łego.

(t) Bezczelna kradzież torebki. Po­
licya krakowska aresztowała Hetrseha 
Sciiallerci, który na ulicy Floryartskiej 
wyrwał Reginie Miincer torebkę za­
wierającą 900 mk.

(t) Pomysły złodziejskie. Wczoraj 
przytrzymano Jana MizJura, wyiróbni- 
!ka z Kurdwanowa. Mizluur przyszedł­
szy do mieszkania Wojciecha Biedro­
nia zani. przy ulicy Zwierzynieckiej 
1.- 18 wyłudził podczas jego nioobecno 
śoi od córki Jamiiny damskie buciki; 
wartości 3000 mk., tłumacząc się, że 
ojciec jej przysłał go z poleceniem za 
brania bucików do repsracyi.

(t) Krad?’eż konia. Tginaicemu Gąsto 
wskiemu w Niepołomicach skradzio­
no klacz burą z białą gwiazdką na 
czole wartości 100000 mk.
.  (t) Przejeclanle. Eljasz Weicemblum 
z Modlnięy najechał wozem na ulicy 
BIS oh na Edmunda Sierosławskiego 
ppor. DOGon., który doznał kontuzyi 
na calem ciele.

Z a o w !! k s !ą żę  g r u z iń s k i.
(—) Polska s-tainowczo nie ma 

szczęścia do gruzińskich książąt. — 
Ci rycerscy czarnoocy synowie gór 
Kaukazu na naszym grancie uja­
wniają działalność niezbyt dodatnią. 
Jaszcze nie skońcyła się sprawa 
księcia Achałikadizego, pozostające­
go .pod zarzut e/m sipefoulacyi walu­
towych i defraiudacyl 1000 dolarów, 
•kiedy już policya warszawska zinu- 
szrtoą była aresztować innego księ­
cia gruzińskiego. Mianowicie Komi­
tet pomocy dla przebywających w 
Polsce Gruzinów otrzymał od ko­
misarza aiprowizacyi 8 tys. klg. cu­
kru i 300 tys. metrów artykułów 
włóknistych, oraz 2 tys. metrów od 
minfiłsteryum aprowizacyi.

Cukier i materyały nie poszły je­
dnak na użytek biednych Gruzi­
nów, gdyż prezes komitetu gruziń­
skiego, ks. Eristawołw puścił je na 
pasek.

Zamliast kimdżału pasek, zamiast 
poetycznej pieśni góralskiej ~  
szwargotanie spekulantów na czar­
nej giełdzie! Tak przedstawiają się 
książęta gruzińscy na wararawiskim 
bruku...

<a—i ■n OfclOfr1 —M

P. Karachas i malarz 
warszawski.

Cd dawna wiadomą stało się rzeczą, 
żo soweckie przedstawicielstwo w War- 
r.zawie jest p,a.cówką zaciekłej agśtacy' 
bolszewickiej. Dosadnie scharakteryzo­
wał działalność p. ICarachana red. Led- 
kiewicz w liście do „Robotnika", który 
zamieściliśmy onegdaj. Każdy dzień 
niemal dostarcza nowych dowodów 
szkodliwej działalności ambasadora so­
wieckiego.

Onegdaj do malarza p. Janiszewskie­
go zgłosił się urzędnik przedstawiciel­
stwa rosyjskiego w hotelu Rzymski®

i pragnął u niego zamówić pięć tran*" 
parentów. Miałyby one być ulokowane 
na schodach i w lokalu przedstawiciel" 
stwa. Treść zaś ich była następująca:

1) „Wsia włast’ sowietam®. (Cała 
władza dla sowietów).

2) „Pr-letarji wsiech stran sojedi- 
uiajties” (po rosyjsku, polsku i po ży­
dowsku).

3) Proletarjam nieczcwo tieriat’ kro­
mie swoich cepiej, a zawojujut oni wieś 
mir" (prołetaryusze nic, prócz swych 
kajdan, nie mają do stracenia, a zdo­
będą cały świat).

4) „Oswobożdenje raboczych—dieio 
samych raboczych". (Wyzwolenie robo­
tników—  dziełem samych robotników).

5) „My swoj, my nowyi mir postro- 
itn“ (My własny, nowy zbudujemy 
Świat).

Na kartce, stanowiącej zamówienie, 
a wyliczającej „hasła" powyższe, jest 
notatka, skreślona ręką tegęż urzędni­
ka, że nie przytacza innych haseł, bo 
mogą być tylko „urzędowe".

P. Janiszewski zamówienie odrzucił.

Z tajemnic kryfówki 
^ ł © g f s i e ? s k F e f .

MaturzystKa KocbanRą złodzieja 
KieszonKowego,

Policya warszawska ? wykryła przy 
ul. Niskiej kryjówkę złodziejską, w któ­
rej między innymi członkami szajki a- 
resztowano niejaką Walentynę Stcro- 
dubcewą,- kochankę zn"nego złodzieja 
kieszonkowego Gadowkina.

Badana 22-letnia Starodunccwa, ko­
chanka Gadowkina, sympatyczna, o 
delikatnych rysach twarzy Rosyanka, 
zeznała, ze jest córką b. urzędnika 
kolei władykankaskiej, ukończyła 8 
klas gimnazyum w Tyflisie,potrzymaw­
szy złoty medal, w 17 roku życia po­
ślubiła urzędnika tejże kolei, następ­
nie w Rastowfe nad Donem porzuciła 
męża i zakochała się w Gadowkinie, 
szeregowcu-telefoniście w sztabie ar­
mii zachodniej frontu kaukaskiego.

W lipcu r. b. oboje przyjechali do 
Warszawy, przywożąc 60 tysięcy rubli 
carskich. Tutaj, jak również w wielu 
miastach Rcsyi, Gadckvkm trudnił się 
krsdzieżftmi kieszonkoweroi, posiłkując 
się nożykami od brzytewki, którymi 
wycina? kieszenie. Dwa takie nożyki 
znaleziono przy aresztowanym. Ostat­
nio Gadowkin był poszukiwany przez 
policyę w Brześciu Litewskim za okra­
dzenie Amerykanina.

Aresztowano też 23- etnią Czechową 
vcl Zasławską, córkę sztabs-kroit/ma 
fc. armii rosyjskiej; ukończyła 5 klas 
yimnazyym w Petersburgu. Tako 16- 
letma panna uciekła c.d rodziców : po­
znała się z Zasławskim, ktćrj sJużyłw 
tym pułku co i jej ojciec. Oboje n- 
ciekli do Petersburga, gdzie Z a iław­
ski przyjął katołicyam i poślubił Cze­
chową. Zasławski również jest t. z w. 
„doliniarzem® międzynarodowym craz 
karciarzem-szulerem. Pozatem wystę­
pował on w wielu miastach w Rosy: 
jako ^atleta. Również przed trzema 
miesiącami podjechali do Warszawy,

a r. ar

przywożąc 40.000 rubli carskich ł za­
częli kary erę złodziejską.

Raj dla panien na wydaniu.
Istnieje jeden raj na święcie, który 

jest prawdziwym rajem du chcących 
wyjść za mąż panien. &r»"em tym. 
fe s t  tnrecka prowiucya Angora, 
która obecnie stworzyła rząd niezawiały 
od Konstantynopola.

K aw aler, który się tam do 25-go 
roku nie ożeni, otrzymują tylko 
trzy erw erte tych dochodów, c »  
człowiek żonaty, Sumy z tego za­
oszczędzone wpływają do kas banków 
rolniczych, aby ułatwiać rolnik ora oże­
nek. Jeśli młodzienfec, który prze­
kroczy 25 rok życia, r?e  chce *ły- 
iz e ć  o małżeństwie, zostajesk a-  
zany na przymusowe 'róboty. 
Kto się zaś ożen*5 doczelra potom­
stwa, ten otrzymuje rolę bezpła­
tnie, dzieci może wypfeowywać 
na knait pa£sttea, a  kaadyda- 
tonią do stanu małżeńskiego u- 
dzlela państwo dtngotennSno- 
wy eh pożyczek.

To się nazywa dbać o moralność, 
i zaludnienie kra,o

—awaP^jflii nu m

Takie podatek .̂
W Chebic w Czechach zarząd gmi- 

ny ustanowił nowy zgoła dotychczas 
niepraktykowany podatek. Mianowicie 
każdy g o ść w „wesołym d em a ' 
musi złożyć 5 kor. opłaty, na które 
gospodarz wystawia kupon kontrolny.

RUCH i/JDG W Y W  KAfcOPOLSCE 

Z Krakowskiego.
Od czasu założenia w Krakowskiem 

powk.towc) Rady ludowej, prac,- orga­
nizacyjna stronnictwa PSL postępuje 
dość szybkiem tempem. OkoWcrna lud­
ność przekonała się, że polityka, pro­
wadzona systematycznie przez pp. Sta- 
pińskiego i Wójcika żadnych istotnych* 
korzyści powiatowi nie przyniosła, prze­
ciwnie, zatamowała wszelki postęp w 
kierunku politycznym i ekouotnicznym. 
Stapińczycy: Wójcik i Ptak dbali zaw­
sze tylko o siebie, kupując ziemie, za­
bierając konie wojskowe, a odbudowa 
powiatu ciężko przez wojnę ncwiedzo- 
nego, bardzo słabo naprzód postąpiła^ 
najwyżej kumotrowie Wójcika mają. 
domy nowe, reszta mieszka w szopach 
i barakach.

Wymownym dowodem nieufności dla 
posła Wójcika było cały szereg zgro­
madzeń, na których uchwalono mu wo­
tum nieufności. Ostatnio zaś 18 k».- 
odbyły się takfe same zgromadzeni* 
w Łuezanowicach i Wadowic, nn któ­
rych przy licznym udrade /okolicznych 
włościan przemawiał p. Czuła z Gra­
bią. Ludność wysłuchała z zryciem 
rzeczowych wywodów refererfa na te­
mat bieżących spraw oolilwarnych, re­
formy rolnej i orgimizacyi chłopskiej, 
poczem uchwalono wotum ufności: po­
słom stronnictwo PSL i postano.fioao 
wytrwale rwacować nad zjednoczeniem 
ludu w powfeote.

Wojciech Toccoryk.

Dział ekonomiczny.
Podwy ĉzehie Kapitała

Folskiego .Przemyŝ bgo.
W  mytśl ucłr^aiy ẑ ęr©-

madzenfe idocyoararyaus^y Pofejóifigoi 
Baailkiu _ ’3 rizGirnytsto 2 dajja 20
kwietnaa 1921, ratwa errtzwte} pr®efc 
Mintsitons/tyAj sfearlbttŁ. oraz.- isa e a ^ - 
słu i hamdlu w W&rs&afwie. pckla^p^- 
szom/o 'fcapfta! zakładowy Bas&k % 
Mkp, 200,000.000 na 508 
ntarek p-olsk. dragą eraisyl 1 nńBs® 
100 tyns. sztitlf irouyah po 280 
Mkp, wart. nam. Ńo.w>e akcgse mń 
t^ w aae kamsae M «p 5003  t a  sWte
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Jrę, z której to Ewtoty Mkip 280 po­
brano na: katpiital akcySny zaś Mkp 
220 na fuiwdrnsz rezerwowy, który 
wskutek tego wzrósł do sramy 300 
iriilonów Mikip tak, że własne fundu­
sze Banku w ym ość. obecnie prze- 
iszto 800 milionów Mlip.

W  podwyższeniu kapitału wybł 
iny udaŁa? wzięli Polacy amerylkań- 
ścy, zgrupowani olkoto .America 
Ifeuecfce Exetiange Corporation w 
N Jwtou, fctórzy objęli po kursie 
'emłsyflnym 900.000 sztuk tócyi. za- 
pęwnilałao zairaz-em Bankowi} współ 
pracę swych OTyarnizacyi aanerykań- 
istkfch i eiiTonejstetchi.

ll>zięlvl tetf ti ainsak ŷH polftyka n- 
przemvs?o.wibipa kraju naszego u- 
prawlsua dotychczas przez Polski 
Banie Przemysłowy ® wMocznerrd 
ktrzyśruami dTa naszego yusiwdar- 
stwa społecznego dozna znacznego 
pogłębienia i zytsJca na inteinizywiio- 
&*.

DO -Rady zawiaJddwezej Banito, 
której skłaid1 żadnym nie uległ zmia- 
nOiiP. kooptowano reprezentantów 
gmpy ameryk ańsito ooilsil.iei w oso_ 
Łach op. prezesa Frania de Ryiss i 
pref. Zyderzcltowisikiega 
, Zarząd Banito pozostaje jak do­
tychczas w  reku Dyrdktcytf central­
ne?, siktradatącej się z pp. dra Marcl- 
tSa Szarslwego, lako przewodniczą­
cego, Idtra1 Zdzisława! Shiszldey/iciza 
S Ttotorasza Fiitosptogoi, otaiz dyrek­
torów dra FefUksa Merraraowicza, dra 
Wilhelma Krzy^-ztOida I Franciszka 
kacnera. W  najbliższym czasie dy- 
'rekeya zostanie poWłekiszoinia o dele 
SSata grucy pek' Vo-asaery? • ańsii ej.

R t ils fo  f l t e f f d o w y .
'(stoi) DzjS w dalszym cragu rucH 

zwyillcowy, który ogamajf jut Wszy­
stkie papiery dywidendowe. Niektóre 
aikoye, jak Chiodorów lub Parowozy 
osiągnęły przeszło po 1000 punktów 
zwyżki w daga Jednego dnra, Tranie lak 
Krakus, Trzebinia ielairo niewiele po­
zostały w tyle. POsauSówamiie w ,dal- 
SDym dągu jest ogromne, popyt aik--. 
•cyt nctnwaraych m  giektzie o wfele 
mniejszy od poebiy, wskutek' czego 
zalnteresowiarie zwraca się do raota- 
wanycb. Poza giełdą robione są tran- 
zafceye „Pbarmą“; Azotami, Lokomo­
tywami; Rolridnml; wchodzą z&ś ma
Łyuek nawet udziały, jak Jaworzna:
! inne. Giełda przedstawia stale obraiz 
niezwykłejgO', KiewSdUiaraego już od 
nicsiecy ożywienia. Symptomem nie- 
'nonraak ym natomiast- jest nieustająca.' 
zwyżka1 na dolary, podsycana przez 
trsirrrą giełdę, która notuje o 500 pun­
któw wyżej od aftoMcyałnei.

Giefd i krakewuka.
Waluty;

FWóCLb. liczby pierwsze Ifcnadrają 
jgotćwkę, dirrarie czslsL 
Dolary? 6600-6900 i 6600-6900;
Franki fr«rac.: 450-480 i 450-480;
IMarM toesniedi ie; 56-58 * 56-58; 
Koran- austo.: 2*90-3*20 f 3-3*20;
: Kanony czesne: 68-72 i 70-73;

żiteye Towmu. handlów. | przem.;
ofiar. iąd. warz. 

P T H . 1400 1550 1400-1540 
Impex 425 475 425-450
flkriski <5108 1400 1 500 14501-1500
Żegluga Polska 450 475 425
{Zielwwewski I-II. 12000 13000 12500
Zieleniewski III 10000 1 3400 10200
|Pju "jwozy 2600 2900 2700-2850
'Trzebini* 4500 5300 4550-5300
[Pocibk 1800 2100 1800-2100
W orjo tor 1500 1800 1500-1750
fcórica 12000 1250 12000-12500
G. Stercza 13000 '13500 13000-13500 
Tepege 9000 9400 9100-9200
polska Nafta 3150 3500 3150-3500
fEL Sersa* 3500 4000 3550-4000
fTi. TrzebiuJ* 4400 4700 460*1
Krakm 3700 3900 381X3
jtmiołoW 7001) 7500 7000-7500
fctoh) ftr  7500 3300 Z500-63K

'WfcflwńCbefww*

T B t f O R A M Y

o objęciu rz^dy.
Warszawu. (PAT), Prezydent mi­

nistrów p. Ponikowski wysłał nastę- 
praiącą depeszę;

Do J .  Eksc. Arystyd^sa Brisada. 
prezyiderata ministrów . ministra 
sipraw zagranicznych w Paryżu;

Wobec powierzenia mi .przesz Da­
na Naczelnika Państwa stajnowisica 
prazydenta ministrów mam zaszczyt 
podać to do wiadomości W. Ek:sce- 
lm cyi, przyczem zależy mi na tern, 
aby zapewnić W. Ekscelencyę, że 
rządowi polskiemu szczególnie bę- 
dżie leżało na sercu kontynuowanie 
i najzupełnieiasze realizowanie poli­
tyki ścisłej przyjaźni i wsoółd/dała- 
nia pomiędzy ONi naszymi krajani 
sr.rzymierzoriymj. ifÓ!?tyll. która 
Polska czuje się nadal związaną w 
sposób nierozerwalny.

Prezydent Harding, Waszyngton.
Mając powierzane sobie przez Na- 

czeilndka Państiu^a stanowisiko prezy­
denta Rady minnśtrów mam zasz­
czyt zapewnić W. Ekscelencję, ż ; 
celem moiun* będzie utrzymanie ste- 
stmłiów WSskiej przyjaźa5 śstnieia 
cych między Stanami Zledin. Aimery 
ki pótn. a Polską, a umocnionych 
przez dobrą puimoc okazaaią moi "mu 
tor ĵowli przez naród amerykański, 
jtfatn też zaszczyt upewnić W . 
Bksc.. ż<wpol'tyka rządu pokklesro 
będzie polityką pokeja 1 ustaienia 
ncrmalinycH sto-sraniców ekommicz 
nych.

Do J .  Eksc. n. I.loyda Gcoryea, 
prezydenta mir.Hrów y  Londynie:

Mam zaszczyt zakonnmlkc yać
W. Bitoc., że y^obec powołania mnie 
pwŚk NadzeJpilka Państwa ca  stano- 
wtiskb prezydenta ministrów, zale­
ży mi ha tern, aby dać wyraiz zejpe- 
wpienru, że rząd polski bedzle z ca­
łą erasrglą rarrawlaf w dalszym cią­
gu politykę ookefu i ekonomicznej 
odbttowy Polsk?, ipolMylkę. które? nai 
bardziej cenne mi rę-kofanamt będą 
7(!#iżeffe moft.yó krato z poitężnem 
im,neiryum W. Brytanii, oraż ścisła 
wf3s’ółdz?"latńe ze sprzymierzonymi.

Do 'J. Eksc. p. Bonomiego, prezy­
denta minifeifcrów w Rzymie:'

Mam zaszczyt 7alkiomranii(kowa.ć W. 
Eksc., że woibec powtoiiizenia. mi 
pnzoz pana Naczelnika PmWwa sta 
roiv4sika' prezydenta minfetrów, za­
leży ml ma tom, aby zapewnić W. 
Fksceicncyę, iż rz?*d polski rarra- 
w*fmac W dalszym ciągu politykę 
tpollr-oito i okotmoimiiteznegio podraiesle- 
nla Poilski, będzie czynnie żaJbiegał 
o utrizymamie przyjaźni między obu 
krajami.

Do I .  Eksc. Gon Averoscu. Bttka- 
reszt:

P cd aąc jto wkidnmości W. Bksc.. 
że Naczetoik Państw* .powierzył mf 
stanowiisko prezyderta mrtoistrów, 
ropiioiesram zapowmić W. Ekscelon-

eye, że r^ąd 'polsild w sposób szcze­
gólny będzie pracował nad utrzyma 
metra węzłów przytaźni, które taje 
szczęśliwie za-deśmły się międy obu 
krabami.

Do J. Eksceleacyi Cartona de wlard 
Belgia:

Wóbrc powucyz m;a n i staraowSiska 
prezydenta ministrów przez Naczelni­
ka państwa pospieszam donieść o tern 
W. Ekscelencji z zapewnieniem, że 
ppecyalinem dążeniem rządu polskiego 
będzie utrzymanie stosunków przyja­
źni, które tak szczęśhmie zacieśniły 
się miedzy obu krajami.

Ponikowski.
Na powyższe depesze otrzymał pro 

zyderat ministrów następujące ódpo- 
wiedzi:

Jestem bardzo wzruszony faeśctą; 
zawadomiemia mnie o tem, że Naczel­
nik państwa polskiego poiwienzył Pa­
nu przewodniczenie w radzie mini­
strów. Bodzie ml bardzo przyjemnie 
kontynuować z Panem te ścisłe wę­
zły, które zacieśniają przyjaźń na­
szych krajów, zapewniając rozwój i 
pomyślność w pokoju i beztoęczeó- 
stwie. BrJand.

Jestem bardzo zobowiązany za to- 
legrarn W. Bkscelency®, Polska może 
polegać na Wielkiej BrytnrR, że bę­
dzie oma stała przy postartrre^snitrh 
traktatu wersalsloego, który spowodo 
wał róiepodteglość Polski i gwarantu­
je jej dalsze trwanie. ~ L. Geo^ge.

Prezydent upoważnił mnię dio wyra 
żeraia p(xMę"cowainia za uprzejme sito­
wa W. EkscelencyL oraz 'do wyŁaże- 
raia ufności, że silna administracje Para 
ska wzmoerai jeszcze porzjiaźń i współ 
ność interesów, które t?k ściśle łączą 
obie r&pnbldki Proszę przyjąć moje 
Życzenia. ■ Charles Hugbec,

Sekretarz stanu
Bardzo dziękuję W. Ekscelencja za 

depeszę z dnia 20 bm. o rominacy51 na 
prezydenta ministrów . Rząd włoski 
deszy się, że rząd polski zamierza 
solidarnie pracować dla ogólnej spra­
wy pokojowej i pragme wrpńhMaiać 
ze szlachetnym narodem polsktoi.

Bon om j.
‘Srieszę pCtoiżerdzić odbiór depe­

szy W. Ekscelencyi o nominacji na 
prezydenta ministrów. Dzieiraję gorą­
co za tak rrzyiazrae słowa, ślę Panu 
me najgorętsze źyczenk sulccesów na 
powierzaniem stowowislku. Może pan 
Hczyć na całkowftą z naszej stromy 
pn.moc'?’ w zadeśnieuliu sńt>iejsZycli 
jeszcze węzłów przyjatoi 1 sojraszsL

Averescu.
Mam zaszczyt pfitfziękówać W. Ela, 

celency! za uprzejme słowa do mtniie 
zwirócome. J^st&m przekonany, ża sto 
simki z nowym rządem polskim beda 
równie przyjazne łak z rządem poprze 
dam i że zwięJ-l7>a. toę raczr.óiią prtzy-' 
jaźni jaJkie łączą Polskę i Belgię.

Car ton dę Wiard.

P . S . L .  w o b e c  z a g a d n ie ń  c h w il i .

• T—"r

Warszawa. (T&l. M). Dz?siaf ptzfez 
cały dzdeń, ipod przewoirfotwem ptrez 
Whosa. obradował zarząd /główmy 
Polskiego Stror ni ot wa Ludiow^go. Po 

nad sytuacyą polityczną,
przed stawioną prz«z posła Rataja, 
zarząd powziął szereg uchwał: 

w sprawi* wileńskiej; 
sanacyi skarbu państwa; 
stosrnloi do zagadr*2Ó rządu;

Wewnętrzne ydepokoje 
' w Niemczech,

&L Łk N* panMfcw daW-

sfô wnko do Lanych stronnictw lądo­
wych;

terminu wyborów do sejmu.
Udhwały te znajdują w yr-z w przw- 

mówfieniu urzodstąiwkńela klubu rej- 
mowego P S L .  przy dyjskiKyi mad eks- 
po«e prewk-ra Ponikowsld ego.

Ponroidito rastsłotio łantiin zwołania 
korgresa str^jdetwa i pro®r?mJ j®rp> 
obrad.

jBWW Ĵ^J^W.IlgWJBMg.gaaglBWigBgnSeSBHWffHB
nysn środowego posiedzenia p#r!®meo- 
t« Rzeszy Esajduje hię interpclseya 
BOcyBlistów w («pn»’«)e febłrst-ofy w 
Oppau. W e ępwwt-Jr i w p ątek od- 

dą, ęNiowara w o sh &a

rządzeń prezydenta Rzasey o obroni* 
nastroju republikańskiego. Party-a na* 
cyoDalistyczna przygotowuje się CO 
ostrej nepsśd aŁ ora W rtha, w< L-c 
czego posiedzenia najbliższe stanowić 
będą próby stałości obecnego ?alt?r 
netu. W najbliższych ch.i ich odbędą 
się również rozorawy w sprawie pro- 
grama podatkowego, w czasie któ­
rych spodziewaue jest również ostre 
wystąpienie przeciwko rządowi ze stro* 
rry p^rljludow e1’ i nacjonalistycznej. 
Krążą pogłoski wreszcie, ie  przedsta- 
wici-ie w.eUdego przefBy^a żądać bę­
dą w zamian za pomoc dla. skarbu 
dla państwa zniesienik 8-ml o godzin­
nego dnia pracy.

¥/ykręty NjeEtn.ee w sprawie 
rouferofema.

BeirMn. (E. E.) Odpowiedź rządu 
niemieckiego na notę gen. Nolleta w 
sprawie c t  ronnei Dolńyi niemieckie; 
została zrodagowsną w sobotę, a wy­
słaną we wtorek cniędzykoalicyjnej ko­
misy! kontrolnej. W odpowiedzi tej 
rząd niemiecki zbija argumenty tejże 
konrtsyi, — wskazuje on na fakt, ie 
po rozwiązaniu samoobrony i sprawy 
obywatelskiej Niemcy nie moga się o* 
bajść bez zorganizowane; policyi, jeżeli 
chcą utrzymać porządek wcwuątrz kra­
ju. Rząd niemiecki zaprzecza kateęc- 
rfcznie wiadomościoui, jskoby polieya 
obronna miała mieć charakter wojsko­
wy. Odpowieóź Niemiec będzie ogło­
szoną w ciągu dni najbliższych.

Prowizoryczna omowa 
bftwardko-niemiecka.

Nauen. (PAT Radio), Gabinet ba­
warski pod przewodnictwem Lerchen- 
felda sowarł z rzasiaf1 'zejzy yro- 
Wizcryczng Dalszy ciąg kon-
ferencyi i opracowanie po-zcreyól nycł 
punktów odbędric się dnia 15 pjf> 
d^etaiks.

Wilśsn przsslw traktst. z Niebami
Berlin. (PAT) Bmro Wolffa podate 

na: tęnującą iskrówkę z Nowego Yor­
ku. Jak podaje „Tribuna® z Waszyng­
tonu, równocześnie z nagleni wzmo­
żeniem się oporu przeciw traktatowi z 
Niemcami okazało się, ie  Wilson 
sPrzę"'W!a sic traktatowi.

Protest przeciw szykanom 
n^esnkekim.

W arszaw a. (Tei. M.) Konnafot pol­
ski w Króicwcu zawiesił swoje urrędo-. 
watsie i n‘e wydaje wiz Niemcom pra­
gnącym jechać do Polski, a to na znak 
protestu przeciw rewizyi bagażów dy- 
p!onn9hv7nveh i zatrzwynaniu krryera.

Ojima amerykańska 
o Targćicb Wscliodaicli

Lw ów . (Tel. wł.) Ew iący we Lwo­
wie przerl-Uwicie! wielkiego przemyt, u
Stanów Zjednoczonych,, po wtedzeŁtu
wszystkich dotychczasowych ta-eów w 
E iropic, stwierdził, że Tiryi Wsd m i­
nie ood vrzględfe!łł rrchitoktonieznym 
są w cr*e| Europie, pod wzglę­
dem » ś  ilości j  >«koścl derównnią w 
zupłłoolcl wzstosoaa a g n a icray m,

Dzfenii :fear2e skandynawscy 
na Tagach Wsckô siiciu

Lw ów . (. 'Lw i.) Onej-dei zwie Idli 
av wystawowy dziennikarze j  wedzcy, 

*’orWcicy i duńscy. Na żuiadariu, vry- 
r anem pa • ich ctefó, dziennikarze ci 
olwi*d<%yIi, że Targi Wschodnie defi- 
toTywtoe ich orzekoasry że F.dacr po 
ciężkiej s-kolc, jaką przT/izli,- nabyli u- 
mietetności crąnnitoWaohi orwrddę- 
btorstw na wielką skalę. Targi Wscho­
dnie ,rą nnjlensrym tyn arnw ą jnfei 
Polacy zdali wobec zagranicy i >rze. 
konali fą o tera, śe fetnielą u mar fu* 
d* sf  Irdeb-ó ?y prycę i  eortoący pro- 
d iiktywflle pr acować. Targi msmaą wyły- 
pąć ogromale d*dftItoo ma p-apmwUirk* 
aię waioty p dskw’, fctórel obawę- a tu

a !Wtfi y 17.̂jun^aa 4-LeaJ
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lani, idzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 31

— Kto rabuje kraj, w niewolę pro­
wadząc kobiety i dzieci? Kto ohydną 
ręką trzebi! w stolicy Mllczan wszy­
stkich chłopów?!

— Chrześcijanie!
—■ Kto wiesza dzieci w oazach ojca?
— Czy Ty jesteś o Jesse?! — krzy 

knąf z płaczem -wielkim Zdzierzko, za 
lamując rozpaczliwie ręce, upadając u 
stóp posągu Jessego.

Straszny pomruk ludu był odpowie 
dzią na pytanie Niebory. Rzucali się 
ludzie i podnieśli kapłana, Nidbora zaś 
wskazując na dławiącego się łzami 
starca rzekł t

— Patrz i Oto /pomnik cijrzesdiań- 
skiej miłości bliźniego! Tak wygląda 
ich  miłość. Tak wygląda ich wiara! 
Tak wyglądają ic1'. czyny! Tak wyglą 
da Ich przebaczenie!

Zmieszał się Mśdwój, nlie mogąc 
słowa odpowiedz? znaleźć.

— Buntujesz lud — rzekł do Nieibo- 
ry.

— ja  buntuję?
—■ Tamujesz pochód światła — 

nzekł Mieczysław.
— Słuchajcie mnie ludzie! Ja tamu­

ję pochód światła! — odipowiedztał 
Nieboma.

— Czy słyszycie? Ja tamuję, a oni 
niosą światło. Piękne światło! Czy 
my Sławfeunie, napadali cudze kraje?

— Nie! Nie!
— Czyśmy rabowali cudze chaty ?
—  N ie! Ntel
— Czyśmy zabierali cudze mienie?
— Nie!
— Czy znany jest w naszym sło­

wiańskim języku wyraz „mord41?

—  N ie! Nie! 1 czyn  mordu i słow o 
p rzy szło  ze zachodu.

—  C zy  znanym  je s t  w naszym  sło ­
w iańskim  jeżyk u  w yraz „ fa łsz44?

—  N ie! N ie!
—  K to w ięc  komu n iesie  św ia tło ?  

—  w ołał z ironią N icbora. —  C zy  za­
chód nam cz y  m y zach o d o w i?! Gdzie 
je s t  praw dziw a m oralność C h rystuso­
w a, c z y  u nas. k tó rzy  -w ierzym y w; 
s ta re  bogi czy  u niem ieckich C hrze- 
ś d a n ?

— U nas! Na słowiańskiej ziemi.
— Precz ze światłem!
—  P re c z  ze zachodem !
—  M ord ercy! M ężobójcy !
— Pokryła się t'a czerń łotrów —- 

wołał Ntebo-ra — pokostem świętej 
Jezusowej wiairy, nie masz grzechu, 
któregoby nie popełniła; nie masz nie 
prawości, którąby nie byli splamieni. 
Jezus miłosierny opiekun ubogich i. 
wydziedziczony cli odszedł w niebie­
skie wierzeje a z nim poszła do Boga 
jego wiaina, wjara męczenników, któ­
rzy za przekonania swe umarli. I na 
ziemi został blichtr i kłamstwo, wy­
znawcy Chrystusa mordując nas, bi­
czują go raz jeszcze; hańbiąc msze 
kobiety, raz jeszcze na krzyż go przy 
bijają, pal^c nasze włości; włócznią 
bok jego bodą. Precz z tern łoirow- 
stwem, które przeklął Chrystus!..

—  Doikąd nas wiedziosz?! — krzy­
knął gwałtownie na Mściwoja Cictioct

— Jeszcześmy chat nie odbudowali.
— Br ad naszych rozs-zaiipuia na 

targach jako niewolników
— Nie zarosły jeszcze mogiły.
— Ojców naszych pomordowano!
—  D zieci nasze w ieszan o w oczach  

n aszych .
— Gdzie ty jesteś o Jesse! — zaikał 

kapłan stary, tarzając się w prochu, 
bijąc czołem, jakby prosi! matki zie­
mi, aby go na wtoki przykryła.

Idzie M ściw ój błędnym  krokiem

przez kościefec. Jakby Ibył pijjany. 
Utyka na mogiłach. Wzrok ma mętny 
włosy rozwichrzone. Gdy wyszedł ze 
zgromadzenia, zdawało mu się, że 
szaleje. Wszędzie wrogi. W branibar- 
skiem dworzyszczu Wrogi, własny lud 
wrogiem. Lud go odrzucił, mieprzyja­
cie] go nie przyjął. Wie, że ten lud 
cierpi tylko jego zwierzchnictwo, wie, 
że w rzeczach pospólstwa wre i kipi 
przeciw niemu nłęmwiść.

Księżyc oświetlił blaskiem srebr­
nymi kościelec, przez który młodzie­
niec krotóem ^szaleńca idzie, Dokąd 
idzie, poco? sam nie wie. A jednak 
idzie. Zdawało mu się, że tu na ko- i 
ścieku, gdzie leżą umarli ludzie, gdzie j 
prochy ziemia chowa, jest mu lżej, j 
lepiej, jaśniej, bo d umarli, to nie wro i 
go wie. A letn! wietrzyk płynie po mo­
giłach, drwicie wyrosłe na grobach 
złote chabiny dziewanny.

Na środku kościiefca, wielkie, czarne 
spalenisko, otoczone wałem szarego 
oopiiołu. 'Iu  stawiają stos, na którym 
kładzie się zwłoki zmarłego. Wśród 
żałosnych zawodzeń żony i krew­
nych, wśród modlitw kapłanów, 
wśród płaczu dzieci, których kwilenia 
razem z dźwiękami gęśli żałoby pieśfl 
grają, najstarszy z rodu zapala stos, 
'dopełniając pogrzebu ej ofiary. Bucha 
płomień ognia, słup dymu idzie pod 
obłoki, żywiczna sośniina gore żar- 
tfctm płomieniem i wnet z człowieka 
sianie się garść popiołu.

Wsypują go w popielnice i chowa­
ją do ziemi

Naokoło ogniska ogromna gromada 
mogił.

Wodzom, książętom 1 kapłanom u- 
sypano k-opce duże, aby dłuższa pa­
mięć i cześć na świecie po nich zo­
stała.

Kto splamił się zbrodnia, kto skrzy- 
wdiził wdowę i, zagrabił mienie siero­
ty, ten nie ma mogiły. Niechże jego

pamięć zaginie, niechże nawet' grób 
nie przypomina, że on żył na SwSecSe,

Ludziom, którzy polegli w obranie 
rodzinnej zicma, których awłoM pohto 
wierają się w czarnem połu, łudzicm 
którzy zginęli lub w niewola iH»rna!e- 
ckiej zmarli, wznosi się pusta tnogilal 
Buduje się ich prochom grób z iuatmżt? 
nia i zostawia się go pustką, ZruJk, żel- 
ziemia ojców zawsze wygnańca do 
swego tona przyjąć gotowa.

Ze sfcaliska wyłamuje kmieć ogrom- 
ne głazy kamieni, aby z nich zbudo­
wać wieczne dla żony swej. oflda, bra 
ta lub draba- mieszkance.

W czterokąt ustawia kamienie, a 
mieszkanko mogilne pokrywa wiel­
kim, płaskim głaizem. Tani spokój, tam 
cisza, tam już niema trosk zycfia. tam 
wróg ze zachodu już krzywdy wyWząi 
dzić nie może. Zmarłego nie powiesi 
już królewski żołdak nieboszczyk. afc 
będizit już widzieć jak mordują jego 
dzied, hańbią żonę, jak jego domow!- 
na płonącą pochodnią goreje. Bo w 
mogile panuje Nija, przemożna boeSni 
nicości.

Na środku żałobnej komory stawia 
się popielnicę z prochami. Zgrabnie 
wytoczył ją z gliny zdun w ksst&Jcio 
wielkiego dzbana. U dołu gładka jej 
powierzchnia, w środku pas nmScz- 
nem pismem pokryty. Kapłani słowiaf? 
scy, którzy od Normandów futorfsBew 
pisać się nauczyli, znaczą popielnice 
nazwiskiem zmarłego, piszą, na arrńę 
hasła i zaklęcia wiairy święte! Powy­
żej tych napisów narysował zdun 
obrazkiem zajęcie zmarłego, wypisał 
mu czem się wsławił, jafclc było jego 
znaczenie. Łowiec ma na popMrticy 
wyrysowanego jelenia, rybak łódź; 
żołnierz rękę z mleczem. Zwiertzdfct 
poferywa urnę dach gliniany w zgra­
bny rysunek strojny, w mekny kształt 
wykonany.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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.DROBNE OGŁOSZENIA ]
1 WOLNE POSADY |

I

ZD O LN EJ kraw czyni po­
szukuje się za dobrem 

wynagrodzeniem c a  2 ty­
godnie. -  - Zgłoszenia p:xł 
,  idolaa kra weny nia“ do 
wdmin. Gońca krak . 52

PO SZ U K U JE M Y  do w ię. 
kazego biura 2 panien 

biurow ych bardzo biegle 
piszącyob na mawtynie. 
Zgłoszeniu z odpisami świa­
dectw pod „F.C." do admi­
n istracji Gońca. 5283

D O SZ U K U JĘ  zdolnego ko- 
1 repytara do chłopca 4ej 
klasy i panienki 2-e j wydz 
W arunki w tdle umowy. 
Z gloaeeria do Adm, Goń­
ca pod B. G. 5332

i POSAk) POSZUŁU)Ą I

AGRONOM a-go roku po­
szukuje Jakiegokolwiek 

zajęeta. ZgłOSŁe-aia do Adm 
Gońca pod „A gronom ".5424

M a t u r z y s t a  poszukuje
odpowiedniej posady. 

Z g ło sreaia  do Adm. Gońca 
p o i „M aturzysta" 5432

OSO BA  Kłołna m ająca kil­
kuletnią praktykę biuro 

w ą, p i*ząca‘ błegle na ma­
szynie eteuogrufistka pu­
szkuje odpowiedniej posa­
d y. Zgłoszenia do Aclmin. 
Gońca pod „Stenografistka* 

5390

| s p r T e d a ż I

KASY Kontrolno maszyny 
do pisania do sprzedania 

bpecyalny warsztat do na­
praw, J .  Hacker, Kraków 
uL M arks 25. 603

PPRZED A M  m aterysł ezv- 
u  sto wełniany popielaty 
nadający się na damski 
kostium  lub męskie ubra­
nie. R etoryka 9, parter na 
lewo od S-30~4. 5462

SPRZEDAM  m aterjał czar 
ry . W iadomość w Adm. 

Gońca. ^400

tA N C U SZ E T  złoty dam- 
l  ski, kapa na dwa łóżka 
biała chińska ręcznej robo­
ty cło sprzedania ul. Reto­
ry ka fi drugie drzwj na le ­
wo od 2-4. 5123

0 F A S Ę  do słomy orygin. 
1 „Klińffer" prawie nową 
Mkp. 42S.0D0 sprzeda PION  
Lwów-Z ani ar 6 ty nów. Lw o­
wska 4«. ' 4996

KO M PLETN E urządzenie 
m łyńskie oraz oryginal­

n ą szw ajcarską gazę we 
wszystkich numerach do­
starcza natychm iast zare­
jestrow ana 5 r m s : Rieael
Schieber i Eriedlander, — 
Lwów, ul. Brajerow ska t la

D O sprzedania antyczne 
biurko, Bobieskiego 16, 

I  p. na prawo.
5331

SPRZED A M  tanio, dwie 
m niejsze bluzki studen­

ckie, żakiet panieński, ka­
pelusze dsm skie, Al. Kra­
sińskiego 14, IV  p. popołu­
dniu. 5240

SPRZEDAM  kabinę do e* 
lektryzowanfa dia uży­

tku lekarskiego, aparat fo- 
togr. Eruetnanu, 10X15 ro­
wer „P»ch“ i magnet 6 cy­
lindrowy ul. 6w. Ja n a  16, 
I I ,  p. 3 drzwi. 5067

SPRZED AM  4 m czarne®'0 
m sterjału . Zgłoszeni8 

od 2-3 R etoryka 9 par 
te r  na lew o. 532S

UIEŁN IAN Y m ateryał do 
»* sprzedania. W iadomość 
w Adm. Cońca od 10— 1. 

f.4̂ 1

SPRZEDAM  21 morgów 
gruntu I  klasy w rjowie- 

ciu wieliokiiu koło Gdowa. 
Cena 44ó j dolarów. W iado­
m ość Sąd Dobczyce 

El99 “

HO sbrzedania 1 Gtolikele- 
u  ganeki, 1 beczka większa 
Sobieskiego 16 b I  p. na 
prawo. * 6332

PA R C E L E  lóltoram orgo- 
_ wą w najdroższej d a e l 

Jiicy Krakowa blisko taru 
kolejowego, ziemia pierw­
szorzędna do sprzedania 
?a tysiąc dr.-cście dolarów. 
Zgłoszeniu do Adm Gońca 
pod Toporczyk,

5s;a

SPRZEDAM  obok kolejki 
psńet -owej 900 morgów 

lasu sosnowego, 450 m or­
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 260 morgów 
pastwiska. Cena 10.001 Mk 
za mórg. Zwracać się Ko­
wel Turydykn 6. Głębski 

536

p O R T E  PIAN Hofbauera 
* zaraz do sprzedania uli­
ce Kochano w ślriego 16. par­
ter na lewo. 5265

SPRZED A M  3 m materii 
«  za Mk 6.000. Wiadomość 
bliższa w Ad min. Gońca.

5393 _____

I K U P N  Q ~ i
l(U P IĘ  wilię na Salwa to­
rt rze. Zgłoszenia do Adm 

„W illa” . 5471

fżU PIĘ dobry aparat foto- 
B  graficzny. Szczegółowe 
oferty pod „Anastygmat* 
przy jm u je Adm inistracja 

5339

IłU P JĘ  inały domek z -o- 
!V grodem w obrębie lub 
pobliżu Krakowa. Zgłosze­
nia proszę do Adm. Gońca 
pod „Domek” . 5470

CZM ATY wagonowo kupię 
Z rtoszen i* pod „P araf" 

do B iu ra  Ogł S  Sokołow­
skiego Lwów Jagiellońska 
L . 7. 5S33

K U P IĘ  fortepian krótkf 
*1 czarny. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca pod „S.S.100”

i. 422

W E Ł N Y  w iejskiej każda 
ilość kupię. Oferty pod 

„Paraf" do Biura Ogłoszeń 
S . Sokołowskiego 1 Spki 
Lwów Jagiellońska 7.

S02i
łf U P IĘ  aparat fotograf/* 
«  czny lusterkowy mały 
form at. Zgtoszaniado Adm 
Gońca pod „Aparat". 5037

S . R Ó Ż N E  i
KO SZUK.U JĘ . mieszkania 
* z 2 lub S pokoi ra do­
brem wynagrodzeniem pie 
niądzmi lub w naturze. 
Zęłossenła do Adm. Gońca 
pod „Mieszkanie’*. 5472

DJŹARA Ja n  z B/ecza zgu 
«  bił książkę wojskową 
którą unieważnia eię. 54* 1

D O BR Y  IN T E R E S ! Fo- 
“  sznknję w każ iein mie­
ście Małopolski bardzo e- 
nergieznych i zdclny ce za- 
stęnców dla bardzo dobrze 
do zbycia się nadającego 
artykułu żywnościowego. 
Łaskaw e zgłoszenia pod 
•dobry interea* do Adra.

Młyn i Tartak 1
wodny turbina S6 konna 
wy miahs 129 cir 2 pary wal­
ny, 1 ganek, czyszczclnia, 
tartak turbina 26 konna, 
1 trak , (brePsage) 30 mtr 
pokrejąc, woda z rzaki, do 
200 koni sity światła ełektr. 
akum ulatory w łasne 40 mg 
dobrej ziemi, 3 aobre ko­
nie, 2 krowy i wszystkie 
narzędzia roili zabudowa­
nia w zupełnie dobrym  sta­
n ie  dom mieszkalny chlewy 
stodoła i dom kom orniczy 

suma 25 mit.Mkp

Dom zabawowy
w mieście gam ., 2 wielkie 
sale, 30 m -rg  jez iora  dużo 
1 motorowa 25 łódź, duży 
ogród koncertowy, wr Ta­
niała rze^z, cena 10 mil Mkg 
Oprócz togo m aiąy dużo 
gospodarstw, m/ijątków.ka; 
mienie, domy kąpielow e Jf 
różne przedsiębiorstw a w 
zakres wchodzące. Zgłoszt 

ni a p rzy jm u je !
BIUSO KANńŁOWłB 

Tel. 2M ,
Gniezno, uL Lecha l .  12. 

w PonsA sklea 5413

HU PoszBldijsEJ?1 do Daiyctiiastowep %
P  100-156 ro i j^ łR ś c  t  
g  b a r d z o  b f e f e u a s z y n i s t e k  i  

100 b a r d z o
« j b ie s /y c h  d o  r c c z ^ e s o  szye ia  

k i ik u  b s r d z o  zdoJnsycł! g 
P fzy k ra w a cz y  n a  r o b o t ę  cyw* g 

l l  b ,  z d o in ^ c h  m a js t r ó w  g 
g  POWSZECHNE TOWARZYSTWO KONFEKCYJNE fj

w Krakowla uTca iw. Marka L. SS. 5284 g  
S  5877 83 1 - 3  ' i

^ a l u lę S fs z y  w j b ó ?  w  K r a k o w i r t

E l e g a n c k i e  —  t r w a ł e  —  s z y k e m n e

LAKIERKI i BUCIKI
w pięknych kolorach I ratunkach polew

GiZELA BRAND Kraków, Starowiślna
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C  H A R T W fó T o w . A kc.
D O M  SPEDYCY3MO -  HANDLOWY
vj p o z n a n iu , um m m ń. wmsmwm  

GDAŃSKU, KATOWICACH, ZBĄSZYNIU 
ŁODZI, BYDGOSZCZY, TCZEWIE:

otworzyła ooid własny fkmą dalsze  
O D D Z IA Ł Y :

we LW O W IE w SOSNOWCU
ulfca J^tusKa l 19.

5223
uh Trzeciego M a ia 2'0.

M M M M  hmbs

,OSETF a b ry k a  p r z e tw o r ó w  k Dsm af. 
i w o a łr k o lo A sk le i :»  f f

K R A K O  M u 83 F IC F y fK & E k a  i ,  J 9
aaagssraESjsia^

M0  Spał..a 
z ogran, 

octp,
I R A K Ó W

połeoa sjroje znakc mit9 wyroby j 5!s79
r  W od ę kolaAsitq (a „Ratuszem'*) *
y  “ d^lw tw arzow y neutralny we wszystkich odcieniach Pł 

* P fo łr jk  matowy d<* zębów fcj
® s P r a u e li  Echamjscn do pielęgnowania włosów >*|

Wvstawiam na „Targaok Wschodnich** we Lwowie.

Jarzębinę i tarnina
tapia le

1  A.BACZEWSK!
7głjsxenfa we fabryce Zniesienie koło Lwowa.

uS2Ł
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Towarzystwu Akcyjne 
dla międzynarodoweos transportu
S C H E N K E R  i S k a
LWÓW, ul. 3-go Maja Nr 5.

Filia: Rów no.
Z a t e t w i s  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  e k s p e d y c j e

5S86

£
$
l>
$
s>

>
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>

N A J E L E G A N T S Z E  C l  I  T E D  
n W Y  K O N A N I E "  f u  I  L i i
□ C DAMSKICH I MĘSKICH □ f  
ZAPEW NIA W PARYŻU W JŚłflERZ

TASEUSZ SIERPIŃSKI
K R A K Ó W  TY_L K0 FLORYAŃSKA32 

OFICYNY NA PIĘTRZE
5306

0  V  A V  A V A V  A V A  V A  V A V , A V A  V A  V A V  O
1 ii n  11 ■ m m  m m  m . M O — b — w  « f    — m m m m m m — — M — ■ —  i i w m m m m m m i  o  im ■„ m , ą , n i ■ i iu w . , . . IIi,„ M m W I W ^ i i. w . « i

M ł u t l i M l U l U M W l U U l U n n t n M H H  n u »  |

i ! !  Z a d a j c i e  w s z ę d z i e  ! I  f
s n

I S ta r o p o h M e g o  i 
i M io d u  w y b o r n e g o  |

i F A B R Y K A  $ f
P BRAfiÓW-DĘBNlSl BarsKa 5. Tel. 3007. \
9 M

W„REKORD
Pierwszy poIsHo-iraacusKi lu raa ! mód 

w ychciri co miesiąc 
Numer PaMzjeraillowy już wyszedł 

Cena MK. 20C, 6405
D o n a b v c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h , 

w ię k s z y c h  h a r d la c h  p a p ie ru  i  t .  p

D ifflSS iłl łs  16 HP, Kompletny, zupełnie debry na tych* 
miast (Sostarcaty ze składa u riM  PION, Lwów, 

LwewsKa «  — telefon 47*. 5J 55

Zwraca się uwagę P. T. właSoIdel? młynów, B  
oryginalna szwajcarska gaxa jedwabna

„WYDLERA"
powinna byó zaopatrzoną uwidocznionym po­

wyżej makiem ochronnym.
Główna sp rsed cl o firm y 5407

B. UNGER
E t o  sprzedaż- m aszyn i  przetw orów  teefel,
Kraków, uils? CzewsEca 21, T;!sfssa IŁ 1527.

K o n k u r s
na objecie posady stróż? przy Okręgowej Komendzie 
Policji Państwowej w Krakowie w byiych io o a r tA  
Piłsudskiego. Warunki według umowy, mieszkanie 

zapewnione. 6410

>Yy<Uwoaż W zastępstwie Spółki wydawniczej Goniec iCrakowski**, Spółki z ograniczoną poręką; Mar Jan Fontauą. R o a ^ to r  o d jjw ie c  au iay  LuwwA, .GcOtftnĄ
Drak, JLftt, &*oiU Wyd*wnw»«j ^'awda*' w Krakowi^ ' ,


